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CENA IS GROSZT

Nowymi zwycięstwami produkcyjnymi
witamy rocznicę Wielkiej Rewolucj
Załogi rebołnieze całej Polski meldują o wykonaniu zobowiązań

\l/AnC7AUfł n t n n. . . . .

Do | sprzedając państwu zboże i zie-
Redakcji „Głosu Wybrzeża“ j  roniaki przyczyniają się do us- 

w G d a ń s k u  prawnienia wymiany towarów mię 
My, chłopi z gromady Raczki El- <!zy miastem i wsią a zarazem 

bląskie, z pełnym zrozumieniem Pomagają takim, jak my, rolni, 
przeczytaliśmy wezwanie rzucone jkonl z innych województw, gdzie 
przez gminę" Ryjewo w sprawie! *bi°ry były marne. Lewandowski 
przyśpieszenia dostawy zboża,' aby I > Włodkowski w całości swój ebo- 
powiat kwidzyński jak najprędzej "iązek obecnie wykopali, 
przekroczył 90 proc. planu i byłi Dzięki temu już w dniu 2 listo- 
zwołniony od miarek i odsypóm pada roczny plan skupu zboża mie

WARSZAWA PAP. Dalsze zakłady pracy meldują Ó przedtermino­
wym wykonaniu i przekroczeniu zobowiązań październikowych. Nie 
które załogi, dzięki współzawodnictwu październikowemu przed ter­
minem wykonują swe roczne plany produkcyjne.
3 bm. załoga wydziału remon

Lewego Fabryki Samochodów Oso­
bowych na Żeraniu złożyła meldu­
nek, że wykonując zobowiązania 
na cześć Wielkiego Października 
wygospodarowała już 4.200.000 zł.

Na zaoszczędzenie tej ogromnej 
tumy złożyły się ponadplanowe pra 
ee dziesiątków brygad montażo­
wych, wykonujących nowoczesne u- 
rządzenia FSO.

Dodatkowa produkcja stali
Robotnicy huty „Zygmunt“ wzmo 

żoną pracą witają zbliżającą się 34 
rocznicę Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej. Załoga stalowni, prze 
lamując dotychczasowe trudności 
w wykonywaniu planów produk­
cyjnych, dała już dodatkowo 118 
ton stali, podczas gdy jej zobowią­
zanie opiewało na 100 ton.

4.500 ton węgla ponad 
plan z kopalni „Matylda“

W kopalni „Matylda“ wszystkie 
zobowiązania są wykonywane I 
przekraczane. Załoga kopalni wy­
konała swój plan produkcyjny w 
październiku br. w przeszło 1.11 
proc., wydobywając już blisko 
4.500 ton węgla ponad plan.

Na czoło górników kopalni „Jo; 
wisz“ wysunęli się rębacze chodni­
kowi Franciszek Plak i Jan Wil­
czek, obaj realizują swe normy w 
186 proc.

Min. Wyszyński 
przybył do Paryża

PARYŻ PAP. Dnia 5 bm. przy­
był do Paryża szef delegacji ra­
dzieckiej na VI sesję Zgromadze­
nia Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych minister spraw zagranicz­
nych ZSRR — A. Wyszyński.

Piękne wyniki osiąga również 12 
osobowa brygada Tomasza Wróbla 
z kopalni „Murcki“ , która zameldo­
wała o wykonaniu 180 proc. normy.

Na budowach Śląska
Na budowach Śląska realizacja 

zobowiązań październikowych do­
biega zwycięskiego końca. Do dnia 
1 listopada załogi budów wykona­
ły już £2 do 96 proc. postanowień 
powziętych w Czynie Październi­
kowym.

Górnicze rodziny z Rokitnicy By 
tomskiej zamieszkają od dnia 7 li­
stopada br. w nowym, blisko 80- 
izbowym bloku, który o dwa mie­
siące wcześniej niż przewidywał 
termin wybudowany został przez 
załogę Bytomskiego Zjednoczenia 
Budownictwa Mieszkaniowego.

Wkrótce rodziny robOTnicze Kało­
wie otrzymają 2 "nowoczesne bloki 
mieszkalne, o łącznej kubaturze biis[ 
ko 3,000 metrów sześciennych.

Tysiące obroń 
1 płaszczy

Z 10 proc. nadwyżką i na 8 dni 
przed zaplanowanym terminem zre 
alizowała swe zobowiązania zało­
ga Zakładów* Przemysłu Odzieżo­
wego we Wrocławiu. Na skutek 
lepszej, wydajniejszej pracy i osz­
czędniejszego zużywania materia­
łów, robotnicy ZPO wyprodukowali 
dodatkowo kilka tysięcy sztuk ub­
rań i płaszczy o łącznej wartości 
przeszło 2.118 tys. zł.

10 betoniarek poaad plan
Młodzi robotnicy Pomorskich Za­

kładów Budowy Maszyn zwycięsko 
zrealizowali swoje zobowiązania, 
dając ponadplanową produkcję war 
tości 143 tys. zł.

Pierwsze złożyły radosny meldu­
nek o przedterminowym Wykonaniu 
swoich postanowień brygady mło­
dych robotników z oddziału monta­
żowego, które wykonały ponad

plan 10 sztuk betoniarek typu 
„Stal“.
Czyn robotników „Stomilu“

Robotnicy _ zakładów „Stomil“ 
wykonali powzięte zobowiązania w 
150 proc.

Przysporzyli oni w ten sposób 
gospodarce narodowej ponad pół 
miliona złotych oszczędności. Prze­
szło 300.000 zł dały zobowiązania 
zrealizowane przez pracowników 
działu artykułów technicznych.

Wezwanie to odnosi się nie tylko 
do chłopów z kwidzyńskiego, ale i 
do wszystkich chłopów naszego wo­
jewództwa.

My, w naszej gromadzie, również 
pragniemy czynnie brać udziai w 
umacnianiu siły naszej ojczyzny. 
Wiemy, że robotnicy nie szczędząc 
trudu budują nowe fabryki, cale

liśmy wykonany w 97 proc. a je­
sienny plan sprzedaży ziemniaków 
w 120 proc. Podatek gruntowy i
SFOR spłaciliśmy w 92 proc.

Podobnie, jak w Ryjewie, tak i 
u nas są przodownicy, z których 
jesteśmy dumni i chcemy, by o 
nich wiedzieli inni chłopi. Antoni 
Chylewski, sołtys naszej groma-wuuujq nuwc lamyKl, caie • “

nowe miasta, domy, szkoły, szpitale. fiY- małorolny c^hłop, wywiązał 
* *- -- J skupu zb

Laskowski
Wiemy i to, że z tego Wszystkiego i SW ze skupu zboża w 300 proc.

-.w"- __ Ł... I iRftn T.aslfDircliîkorzysta chłop otrzymując coraz | 60,1 
więcej nałyozów sztucznych, narzę­
dzi rolniczych, artykułów przemysio 
wych. Dzieci nasze uczą się w szko 
łach i wyższych uczelniach. Mamv 
zapewnioną opiekę lekarską.

Naszym obowiązkiem jest przeto 
sprzedawać państwu ziarno, mięso, 
ziemniaki, po to by zaopatrzyć z 
kolej_ ludność pracującą- miast, by 
żywić nasz kraj. Wiemy również 
że podatek gruntowy i SFOR. jaki

miał sprzedać 
600 kg ziarna, a sprzedał 1.100 
kg. Jan Adamowski sprzedał po­
nad plan 200 kg' zboża i 320 kg 
ziemniaków. Józef Bieliński sprze 
dał 1416 kg ziarna zamiast przy' 
padających ńa niego 789 kg. Jan 
Włodkowski sprzedał również 650 
kg ziarna ponad pian. Wielu wy­
konało już roczne plany sprzeda­
ży ziemniaków i w całości uregu­
lowało swoje zobowiązania finan-

: wpłacamy, idzie na" budowę zakia- 80£ e- 
dów przemysłowych i wróci do Postanowiliśmy przodować i nie 
nas w postaci nowych traktorów, :c hcemy pozostawać w tyle za in- 
narzędzi, ubrań i . butów. Za te ,nym' gromadami. Obecnie prag- 
pieniądze państwo nam dopomoże'11̂ 0 uczc'ć rocznicę Rewolucji 
zelektryfikować naszą gromadę. (Październikowej, dzięki której 
Wszystko to dla nas, dla 'naszego :kraj' nasz otrzymał wolność po- 
wspólnego dobra. j stanowiliśmy:

Jako obywatele kochający swoją!,. P  PIjln s!iul)u zboża do dnia 7 
ojczyznę, dobrze rozumiemy, że o- 
becnie w  okresie chwilowych frud-
ności, kiedy susza wyrządziła kraj» 
wi znaczne szkody, musimy obo­
wiązki swoje wykonać jak najsu- 
miennej. My, _ chłopi z Raczków 
Elbląskich, dołożymy wszelkich sta- 
i a ii, aby przyczynić się do zaopa­
trzenia braci rcbotnikóL v, produk­
ty rolne. '.

Będziemy w tym celu wałczyć ze 
spekulantami, którzy wykorzystując 
trudności chcieliby osłabić . sojusz 
robotniczo-chłopski.

W gromadzie u nas takich nie by 
„ ,iatu Bawełniane-1 ło, ale nasi sąsiedzi Lewandowski i 
mia 34 r o cenie y R e-1 Władysław Włodkowski, ociągali

Załoga budowniczych i monterów Piotrkowskiego iv- 
go dotrzymuje swych zobowiązań, podjętych dla uczt

woiucji Październikowej. | . ---- J ------ " wunuwom, uiKggaii _ ~ ------- ______________ ^
W najbliższych dniach potężne przędzalnie wielkiego kombinatu ruszą ju ż , '® . Ze. S,Pr.Ze?a^? ziemniaków. Byli , LASKOWSKI LEONARD,
połową swej mocy. Uruchomienie przędzalni cienkoprz<jdnej, której urzą-! onl nieświadomi tego, jakie zna- ADAMKOWSKI JAN, BIELIN.

n.a.ni..?.'iviąz,ek i1“ ’ zostanie przyśpieszone o blisko czenie ma jak najszybsza sprzedaż jSKI JÓZEF, BONTKOWA EL*

listopada wykonać nie tylko w 
100 proc, ale go przekroczyć.

2) Do 7 listopada uregulować 
w całości także wszystkie zobo­
wiązania z tytułu spłaty podatku 

runtowego i SFOR.
Cośmy obiecali wykonamy, bo 

pragniemy brać czynny udział w 
budowaniu siły i szczęścia Polski.

Odpowiadając na wezwanie 
gminy Ryjewo, wzywamy chło­
pów z powiatu elbląskiego, by po­
szli w nasze ślady i spełnili swój 
obowiązek w terminie, g w nagro 

państwo zwolni nas od miarek 
i odsypów przy przemiale zboża. 

Chłopi z gromady Raczki Elbią-

--------'  T  — * » u « c u u ,  iubwme przysp ieszone o diisko '-«-cuic ma jaK naiSZVDSza
dwa miesiące w stosunku do pierwotnych planów. Pozostałe dziesiątki ty- ziemniaków dla nańsfwa 
-  sięey wrzecion uruchomione będą również przed terminem. ą i„ , , ‘
Na zdjęciu; Inżynier radziecki Siergiej Fokin i naczelny inżynier Adam i Ale Poazh do nich od nas z 

Niezręcki sprawdzają nowo zmontowaną samoprzęśnicę obrączkową. -J*wu gromadzkiego i przekonali
C A F  — fo t . Dąbrowski Uch. Dzisiaj i oni rozumieją, że

ak-
ŻBIETA i inni.

Odznaczenia dla chłopówwoj. poznańskiego
za patriotyczną postawę i wzorowe wykonanie
obowiązków wobec państwa ludowego

WARSZAWA PAP. Prezydent Bronisław, Śmicburski Czesław, 
Rzeczypospolitej —  na wniosek Ward.a Franciszek, Wojtkowiak 
Prezydium Woj. RN w Poznaniu Stefan, Zboralski Piotr Ziem-

postanowieniem z dnia 5 li-  ska Weronika, 
szp a d a  1951 r. odznaczył za pa k r  * 
triotyczną postawę i wzorowe »A Z O W Y M  KRZYŻEM 
wykonanie obowiązków wobec ZASŁUGI
państwa ludowego następują- Białek Marcin, Kaczmarek 
cych chłopów pracujących wo- Stanisław, Kłups Piotr, Kompa-

Wykonaniem Czynu Październikowego w 120‘
czci załoga portu gdyńskiego rocznicę Wielkiej Rewolucji

W dniu wczorajszym cała zało­
ga portu gdyńskiego zebrała się 
po raz pierwszy w swym nowowy 
budowanym klubie robotniczym 
przy ul. Polskiej w Gdyni, aby 
uroczystą akademią uczcić 34 rocz­
nicę Wielkiej Październikowej Re­
wolucji Socjalistycznej. Akademię 
poprzedziło uroczyste otwarcie klu 
bu, którego budowa jest wynikiem 
realizacji jednego z licznych zobo 
wiązań załogi, podjętych na cześć 
Wielkiego Października. Otwarcia 
klubu przez symboliczne przecię-

icie wstęgi dokonał naczelny dyrek

jewództwa poznańskiego: 
ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 

Kociański Stanisław, Markie­
wicz Józef, Springer Marian, 
Świerad Zofia.

SREBRNYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI

Bazułka Kazimierz, Bąkowski 
Kazimierz, Dąbrowski W łady­
sław, Dorynek Albin, Dudziak 
Czesław, Firlej Franciszek, Ga­
cek Jan, Gracz Wawrzyn, Ho- 
remska Maria, Janik Stanisław, 
Jąder Feliks, Jessa Jan, Jezier- 
ny Stanisław, Krępuła Franci­
szek, Marcinkowski Józef, Mi- 
siorny Andrzej, Miśkowiak W oj­
ciech, Nowacki Czesław, Nowak 
Kazimierz, Nowak Monika, Ocie 
czek Emil, Piosik Leon, Przy- 
becki Józef, Radzicki Klemens, 
Ratajczak Edmund, Reimann 
Junacy, Sądej Franciszek, Strek

nowski Bolesław, Mueller W ła­
dysław, Szczyglewsld Jan.

tor ZPGG tow. Stanisław Buków 
ski.

Uroczystą akademię 
kretarz podstawowej 
partyjnej tow. Kniga.

Referat okolicznościowy o zna­
czeniu Wielkiej Rewolucji Paździer

zagaił se- 
organizacji

i Dziś 6 listopada 1951 r. o godz. 16.30 
w sali teatru „Wybrzeże“ w Gdańsku

odbędzie się
U R O C Z Y S T A  A K A D E M S

Z O K A Z J I  3 4  R O C Z N I C
A
Y

WI E L K I E J  SOCJALISTYCZNEJ 
R E WO L U C J I  P A Ź D Z I E R N I K O W E J
Referat wygłosi I sekretarz KW  PZPR JAN TRUSZ

Po referacie odbędzie się  część  artystyczna  
Wstęp za zaproszeniami

riikowej wygłosiła przedstawicielka 
Komitetu Miejskiego PZPR w 
Gdyni tow. Krawczyk.

— Dzień 34 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździer 
nikowej — mówiła prelegentka — 
jest świętem nie tylko narodów 
ZSRR, lecz całej postępowej ludz­
kości. Epokowe znaczenie rewolu­
cji polega przede wszystkim na 
tym, że narody Związku Radziec­
kiego dały wspaniały przykład in­
nym narodom świata. Dowiodły 
one, że robotnicy i chłopi mogą 
rządzić państwem bez kapitalistów 
i obszarników.

Słowa prelegentki przerywały 
raz po raz okrzyki: „Niech żyje 
Związek Radziecki! Niech żyje kia 
sa robotnicza caiego świata! 
Nieph żyje wielki Stalin!“ Pod­
chwycili je wszyscy zebrani — sa­
la huczała od rzęsistych oklasków.

—- Możemy być dumni — powie­
działa prelegentka — że bohater­
ski naród radziecki jest naszym 
przyjacielem, naszym obrońcą 
przed zakusami imperialistów. — Na 
dźwięk słowa „imperialiści“ na 
sali rozlegają się pełne gniewu 
okrzyki „Precz z imperialistami!“ , 
„Nie chcemy Wojny!“, a potem z 
entuzjazmem: „Budujemy pokój!“ , 
„Niech żyje przyjaźń polsko-ra­
dziecka!“.

Prelegentka swoje przemówienie 
kończy okrzykami na cześć Polski 
Ludowej, Prezydenta Bolesława 
Bieruta, na cześć wielkiego chorą­
żego pokoju —ł* tow. Stalina. Dłu­
go nie miikły huraganowe oklaski 
i okrzyki: po kój, Sta-lin, Bie-rut.(

Uroczystym momentem akade­
mii było udekorowanie 7 robotni­
ków ZPGG odznakami przodowni­
ków pracy. Wśród hucznych oklas 
ków i okrzyków na cześć przodow 
ników pracy naczelny dyrektor 
ZPGG tow. Bukowski przypiął od­
znaki: dźwigowemu Edmundowi 
Czolbie, wieżowemu «Czesławowi 
Czałkowsjdemu, brygadziście Stefa 
nowi Rożkowi, trymerowi Stanisła 
wowi SlesingerowI, robotnikowi 
tortowemu Leonowi Lehmanowi, 
trygadziśdie Henrykowi Jurkow­

skiemu i Witoldowi Rudzińskiemu. 
Poza tym 10 przodujących robotni­
ków otrzymało nagrody pienieżne 
w wysokości od 130 do 200 zł i" ta­
lony o wartości 500 zł, które każ­
dy z nich będzie mógł zrealizować 
w PDT. Oprócz tego 283 pracow- 
ników otrzymało nagiody pienięż- 
ne w postaci książeczek oszczęd­
nościowych na sumę od 100 — 200 
złotych.

Z kolei przewodniczący rady za­
kładowej tow. Marciniak podsumo 
wał wyniki zobowiązań podjętych 
przez załogę na cześć Wielkiego 
Października. Zobowiązania swe za 
łoga portu gdyńskiego zrealizowa­
ła w 120 proc. Polegały one na 
podniesieniu wydajności pracy, 
skróceniu czasu postoju wagonów 
w porcie, podjęciu socjalistycznej 
opieki nad urządzeniami portowy­
mi oraz skróceniu czasu wyładun­
ku 1 załadunku.

OGOŁEM ZOBOWIĄZANIA PAZ 
DZIERNIKOWE ZAŁOGI PRZY­
NIOSŁY PAŃSTWU 280 TYS. ZŁ 
OSZCZĘDNOŚCI.

Po części oficjalnej odbyła się 
część artystyczna, na program któ 
rej złożyły się deklamacje, muzy­
ka, śpiew i tańce wykonane przez 
zesoół świetlicowy ZPGG.

(J. K.)

Powiat kościerski
n a d a l p r z o d u j e

w  sprzedaży zboża
Do dnia 5 listopada w wyko­

naniu planu skupu zboża za li­
stopad na czoło wysunęły sje 
powiaty:

KOŚCIERSKI,
WEJHEROWSKL 

Najsłabiej (wykonanie poni­
żej planu dziennego) przedsta­
wiały się wpływy zboża w po­
wiatach;

malborskim i gdańskim.

Przewidywana pogoda
na 6 i 7 listopada

Jak przewiduje Państwowy In­
stytut Hydrologiczno-Meteorolo­
giczny w  Gdyni w dniu 6 listo­
pada na terenie woj. gdańskiego 
będzie pochmurno, mglisto, miej­
scami słaba mżawa.

Temperatura w nocy ok. 3 stop­
ni, w dzień do 9 stopni.

Orientacyjna pogoda na dzień 
7 listopada: chmurno, temperatu­
ra od 4 — 9 stopni.

Absurdalne żądania
A n t e r y k a n l h u j
ntrndniają rozmowy w PanmundżoD

PEKIN PAP. Agencja Nowych 
Chin donosi, że na 16 posiedzeniu 
podkomisji w sprawie ustalenia 
linii demarkacyjnej, Amerykanie w 
dalszym ciągu wysuwali absurdal­
ne żądanie, aby wojska ludowe 
wycofały się z Kaesongu.

Delegacja ludowa złożyła sta­
nowcze oświadczenie, że to nieuza 
sadnione żądanie, wysunięte przez 
stronę amerykańską, nie może być 
wzłęte pod uwagę i dlatego nie 
może być nigdy zaakceptowane 
przez stronę ludowy
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Po ziemniakach jadalnych

-  kolej na p rze m y s ło w e
Skup ziemniaków jadalnych dobiega końca. Ludność pracująca 

miast ma zagwarantowane zaopatrzenie w kartofle na zimę. Rów­
nież zakłady żywienia zbiorowego mają zapewnione odpowiednie
rezerwy zimowe.

Dzięki patriotycznej i pełnej zrozumienia postawie chłopa 
małorolnego i średniaka, dzięki wielkiej pracy agitacyjnej orga­
nizacji partyjnych, ZSL i całego aktywu wiejskiego, dzięki wresz. 
cie mobilizacji aparatu skupu, państwowy plan skupu ziemniaków 
jadalnych, zostanie w najbliższych dniach wykonany. Wiele wo­
jewództw przekroczyło już roczny plan skupu. Są to województwa: 
opolskie, które wykonało plan w 140 proc., katowickie —  139 proc., 
olsztyńskie 138 proc., lubelskie 112 proc., zielonogórskie —  109 
proc.; województwa warszawskie i poznańskie wykonały plan w 
100 proc. Zaległości w stosunku do planu mają jeszcze wojewódz­
twa: bydgoskie, łódzkie, kieleckie, gdańskie, koszalińskie i szcze­
cińskie.

W całym kraju rozpoczął się skup ziemniaków przemysło­
wych. Sprawa ta posiada rówmie wielkie znaczenie, co zaopatrze­
nie ludności w ziemniaki jadalne. Ziemniaki mają bardzo szerokie 
zastosowanie w wielu gałęziach przemysłowych. Stanowią one 
produkt wyjściowy dla przemysłu ziemniaczanego, dla gorzelnictwa i 
krochmalnictwa, dostarczających z kolei produktów do dalszych 
przetworów, niezbędnych dla naszej gospodarki narodowej. Korzy­
stają z nich przemysły —  włókienniczy (przędzalnictwo), cukier­
niczy, papierniczy, spożywczy, farmaceutyczny oraz,, cały ogrom­
ny, niesłychanie ważny dział gospodarki, jakim jest przemysł 
chemiczny.

W ślad za rozwojem całej gospodarki rozbudowuje się i roz­
wija, a tym samym zwiększa swoją produkcję przemysł ziemnia­
czany. Zakłady podległe temu przemysłowi przerabiają obecnie 
trzykrotnie większą ilość ziemniaków, niż przed wojną, a w końcu 
Planu 6-letniego przerabiać będą sześciokrotnie więcej.

Na chłopów-dostawców ziemniaków przemysłowych spada za­
tem odpowiedzialny obowiązek dostarczenia takiej ilości ziemnia­
ków gospodarce narodowej, aby żadna potrzebująca ziemniaków, 
czy ich przetworów produkcja nie została zahamowana. Leży to 
w tej samej mierze w interesie gospodarstwa narodowego i klasy 
robotniczej, jak i samych chłopów. Ziemniaki dostarczone pań­
stwu w ramach akcji skupu wracają bowiem w znacznej mierze 
na wieś w postaci m.asy towarów wytworzonych przez przemysły, 
które korzystają z kartofli/lub ich przetworów jako surowców.

Ponadto odpad po produkcji krochmalu —  wycierka ziemnia­
czana — stanowi doskonałą paszę treściwą. Realizuje się już czę­
ściowe rezultaty badań, które pozwolą przemysłowi ziemniaczane­
mu zastosować znaczne oszczędności w produkcji, co jeszcze bar­
dziej podniesie wartość wycierki ziemniaczanej jako paszy.

Poza wycierkami, po przerobieniu ziemniaka w krochmalni, 
pozostaje także jako odpad t. zw. woda owocowa (płynna część 
ziemniaka), zawierająca dosyć pokaźne ilości białka, cukru i soli 
mineralnych. Dotychczas woda ta przepadała, jako bezużyteczny 
ściek, powodując w dodatku w wielu wypadkach zanieczyszczenie 
wody użytkowej. Obecnie, po rozwiązaniu zagadnienia utylizacji 
odpadków po produkcji krochmalu, również woda owocowa stanie 
się cennym składnikiem wysokowartościowej paszy. I na tym więc 
odcinku z dostarczenia państwu ziemniaków przemysłowych od­
niesie rolnik bezpośrednie korzyści. Przechowanie i transport zie­
mniaków przemysłowych sprawiają dostawcy mniej kłopotu niż 
jadalnych, ponieważ ziemniaki przemysłowe nie wymagają takich 
starań, zbędne jest także ich sortowanie. Chłopi dowożący swoje 
kartofle bezpośrednio do okolicgpych gorzelni mogą stamtąd o- 
trzymać wywar o znacznych i cennych wartościach paszowych.

Według nadchodzących z terenu danych —  w realizacji planu 
skupu ziemniaków przemysłowych wysunęły się na czoło woje­
wództwa lubelskie, warszawskie, zielonogórskie, olsztyńskie i 
łódzkie. Wyraźnie opóźniają się w tej akcji województwa gdań­
skie, szczecińskie, poznańskie, bydgoskie i wrocławskie.

Zadaniem terenowego aparatu skupu jest przyśpieszenie tern. 
pa skupu, przypilnowanie, by wszystkie zobowiązania zostały zre­
alizowane, a także zwrócenie bacznej uwagi na skup ziemniaków 
przemysłowych niekontraktowanych, ponieważ na tym odcinku 
dają się zauważyć największe opóźnienia i zaległości. Konieczna 
jest oczywiście również wzmożona praca wyjaśniająca organiza­
cji partyjnych i całego aktywu wiejskiego.

Terminowo i sprawnie przeprowadzona akcja skupu ziemnia­
ków przemysłowych, wywiązanie się przez chłopów z ich obowiąz­
ku, będzie jeszcze jednym czynnikiem zacieśnienia spójni ekono­
micznej między miastem, a wsią, będzie jeszcze jednym zwycię­
stwem nad kułackimi próbami szantażu i sparaliżowania państwo­
wych akcji gospodarczych.

Światowa Rada Pokoju będzie dążyć
do pogłębienia współpracy kulturalnej między narodami
Referat B. Fialho na sesfi w Wiedniu

WIEDEŃ PAP. W dniu 4 października na porannym posiedzę 
niu Światowej Rady Pokoju, członkini Biura Rady, delegatka 
Brazylii Branca Fialho wygłosiła referat na temat stosunków 
kulturalnych między narodami.

W celu zapewnienia pokojowej 
współpracy między narodami — 
oświadczyła p. Fialho — II Świa­
towy Kongres Obrońców Pokoju 
wysunął wiele propozycji, zmie­
rzających do rozwoju stosun­
ków kulturalnych miedzy posz­
czególnymi krajami.

Jednakże napięcie w stosun­
kach międzynarodowych i niebez 
pieczeństwo nowej wojny unie­
możliwiły realizację tych propo­
zycji.

Mówczyni podkreśliła następnie, 
że dla sprawy obrony pokoju 
wielkie znaczenie miałoby zwo­
łanie międzynarodowej konfe­
rencji działaczy nauki i oświa­
ty. Konferencja taka powinnaby 
zbadać m. in. zagadnienia w y­
chowania dzieci i młodzieży i zor 
ganizować międzynarodową współ 
pracę w tej dziedzinie.

Branca Fialho wysunęła wnio­
sek, by Światowa Rada Pokoju 
zorganizowała we wszystkich kra 
jach wystawy, ilustrujące prace 
poszczególnych narodów w dzie­
dzinie odbudowy zniszczeń spo­

wodowanych wojną. Światowa 
Rada Pokoju powinna zorganizo­
wać także zakrojoną na szeroką 
skalę wymianę delegacji pracow 
ników nauki, kultury i sztuki 
pomiędzy poszczególnymi kraja­
mi. Powinno to naśtąpić w czasie 
wakacji przyszłego roku, które 
będą nosiły nazwę „wakacje w 
obronie pokoju“ .

Dalej Branca Fialho zapropo­
nowała utworzenie przy sekreta­
riacie Światowej Rady Pokoju 
specjalnej, stałej komisji dla po­
głębienia i zacieśnienia stosun­

ków kulturalnych między naro­
dami. Komisja ta będzie wybie­
rała najcenniejsze utwory lite­
rackie oraz filmy i utwory mu­
zyczne w celu ich rozpowszech­
niania na całym świecie. Komis­
ja będzie także organizowała 
międzynarodowe konferencje 
przedstawicieli nauki i sztuki, 
wymianę studentów, profesorów 
itp.

Przemówienie pro?. Leopoldę Infelda
WIEDEŃ PAP. W toku obrad

Na porządku dziennym nasze­
go posiedzenia Światowej Rady 
Pokoju — powiedział m. in. prof. 
Infeld — mamy dwie sprawy, 
które są dzisiaj sprawami zasad­
niczymi. Jedna z nich dotyczy 
naszej ciągłej i wzmagającej się 
walki o pokój, druga — sprawy 
wymiany kulturalnej i między­
narodowej. Naukowcy, którzy hro 
nią pokoju, bronią nic tylko ży­
cia swoich najbliższych, lecz jed­
nocześnie bronią nauki i czy­
stości tej nauki, czystości, która 
wyraża się we współpracy nau­
kowej uczonych całego świata. Ci 
uczeni, którzy podczas «¡biegłej

II sesji Światowej Rady Pokoju j wojny oddawali chętnie czas swój
wygłosił przemówienie członek 
Biura Światowej Rady Pokoju, 
wybitny uczony polski prof. Le­
opold Infeld.

i wiedzę walce przeciwko faszyz 
mówi — wierzyli, że światło nau­
ki i współpracy międzynarodo­
wej znowu zaświeci po wojnie.

Przodujący chłopi Wybrzeża
przekraczają plany skupu zboża i ziemniaków

Ostatnio odbyła się zbiorowa do 
stawa ziemniaków w gminie 
Sztum-Wieś, w czasie której chło­
pi sprzedali państwu 25,786 kg 
ziemniaków. W akcji tej wyróżnili 
się Józef Brzeski z Podstolina, 
który dostarczył 1538 kg ziemnia­
ków ponad plan i Bolesław Sobie-

Najlepsi hodowcy w oj. gdańskiego 
otrzymują premie i djjplomjj

Chmielno do nagrody przedstawio 
no Jana Reszkowskiego, który w 
swoim 5-hektarowym gospodarstwie 
wzorowo hoduje 6 sztuk wysokowar 
tościowego bydła.

W  dążeniu do uregulowania kwestii niemieckiej

Napływają już pierwsze meldunki 
o rozpoczęciu przez gminne rady 
narodowe premiowania rolników- 
hodowców za ich osiągnięcia w ho 
dowli bydia.

W powiatach starogardzkim i kar 
tuskim w woj. gdańskim, gdzie pre 
miowanie odbędzie się .w połowie 
bm,, zakończono już typowanie naj 
lepszych rolników.hodowców bydła.
W pow. kartuskim przedstawiono 
do nagród 189 rolników. M. in. do 
premiowania wysunięto Czesława 
Karczmarczyka z gr. Pępowo, gospo 
darującego na 7-hektarowym gospo 
darstwie, który hoduje 7 sztuk by­
dia zarodowego. Karczmarczyk przo ¿za m ¡n .
duje nie tylko w hodowli. Jeden z j Decyzje rządu Adenauera w ostat 
pierwszych w gromadzie wywiązał i njch dniach i tygodniach otwierają 

sw ĉ  ̂ obowiązków wobec j przed narodem niemieckim ponure

niewski, który wykona! swój obo­
wiązek z nadwyżką 1230 kg.

W gminie Sztum-Wieś nie brak 
byio i opornych, jak np. kułak 
Jan Szymański, posiadający 55,5 
ha gruntu, który odmawiał wywią­
zania się z obowiązków wobec 
państwa i ponadto szerzył wrogą 
propagandę.

Za swe wrogie stanowisko zo­
stał on pociągnięty do odpowie­
dzialności.

Jak pisze nasz korespondent 
tow. JOZEF SEK — w gromadzie 
Borkowo chłopi wykonali pian 
sprzedaży ziemniaków z 10 procen 
tową nadwyżką. Borkowianie po­
ciągnęli za sobą chłopów z innych 
gromad gminy Choczewo. I tak z 
gromady »kopalino ob. Wacław

Prezydent P ie c k  proponuje Heussowi 
luspólne rozmoujy m Berlinie

BERLIN PAP. Prezydent NRD1 waszyngtońskie w sprawie wiącze- 
Pieck wystosował do prezydenta nia Niemiec zachodnich do agresyw 
Trizonii Heussa pismo, które stwier nego paktu atlantyckiego oraz w

państwa.
W gromadzie Rekowo w gminie

B'3BPÍ:W*BBÍ ¿SflBBSHBKnMHS::'
perspektywy. Pogłębiają one jeszcze 
bardziej rozbicie Niemiec. Uchwały

VI sesja Zgromadzenia Ogólnego ONZ
6 listopada rozpoczyna się szósta se­

sja Zgromadzenia Ogólnego Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. Obrady Zgroma­
dzenia Ogólnego wzbudzają zainteresowa­
nie opinii całego świata, oczekującej od 
Zgromadzenia Ogólnego zajęcia stanowis. 
ka odpowiadającego dążeniom i woli ludz 
kości

Dotychczasowa praktyka ONZ zawiod­
ła zaufanie narodów. ONZ nie znalazła 
rozwiązania zagadnienia broni atomowej, 
nie zdobyła się na potępienie i zakaz pro 
pagandy nowej wojny, nie przyczyniła się 
w niczym do realizacji Paktu Pokoju mię­
dzy pięcioma wielkimi mocarstwami oraz 
storpedowała wszystkie wnioski zmierza­
jące do redukcji sił zbrojnych wielkich 
mocarstw. Wojska napastnicze walczące 
na Korei posługują się flagą ONZ. Zgro­
madzenie Ogólne nie potępiło wskrzesza­
nia przez amerykański imperializm hitle­
rowskiego Wehrmachtu oraz armii japoń­
skiej. '

Kiedy w listopadzie ubiegłego roku de 
legacja radziecka na V sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych wystąpiła z „Deklaracją w sprawie 
usunięcia groźby nowej wojny oraz utrwa­
lenia pokoju i bezpieczeństwa narodów“ , 
propozycje tej deklaracji przyjęte zostały 
przez amerykańskich imperialistów z nieu­
krywaną nienawiścią. Nie było w tym nic 
dziwnego. Deklaracja żądała bowiem po­
tępienia i zakazu propagandy wojennej, 
zakazu broni atomowej, uznania za zbrod­
niarza wojennego tego rządu, który pier­
wszy użyje broni atomowej, zawarcia Pak­
tu Pokoju między pięcioma wielkimi mo­
carstwami i redukcji sił zbrojnych wiel­
kich mocarstw. Realizacja żądań radziec­
kich wprowadziłaby całą ludzkość na dro­
gę wiodącą do zapewnienia pokoju, do li­
kwidacji naprężenia sytuacji międzynaro­
dowej. A tego właśnie najbardziej obawia 
ją się amerykańscy imperialiści.

Deklaracja radziecka została w r. ub. 
storpedowana przez mechaniczną większość 
amerykańską. Głosowanie jednak nad po­
szczególnymi punktami tej deklaracji uja­
wniło wówczas wielkie rpihieiaaści mi*-

dzy amerykańskimi mocodawcami a rząda­
mi uzależnionymi. Np. za punktem potę­
piającym broń atomową wypowiedziało 
się zdecydowanie 6 delegacji, ale aż 21 de­
legacji wstrzymało się od głosowania, nie 
chcąc wyraźnie poprzeć iudobójczego sta. 
nowiska amerykańskiego.

Torpedowanie wszystkich pozytywnych 
propozycji zmierzających do zapewnienia 
pokoju jest stałą praktyką amerykańską w 
ONZ. Posługują się oni przy tym głosami 
delegacji rządów uzależnionych, które na­
wet przy mechanicznym podsumowaniu 
ludności ich krajów dają zaledwie 25 proc. 
ludności kuli ziemskiej. Jasne więc stało 
się, że ONZ, zamiast wyrażać dążenia 
wszystkich narodów do zabezpieczenia po­
koju, stała się w praktyce bezwolnym na­
rzędziem Departamentu Stanu. Miłująca 
pokój ludzkość musiała znaleźć inną try­
bunę i inne przedstawicielstwo. Jest nim 
światowa Rada Pokoju. Ona to podjęła 
walkę o zawarcie Paktu Pokoju między pię­
cioma wielkimi mocarstwami. Inicjatywa 
Światowej Rady Pokoju znalazła poparcie 
setek milionów ludzi na wszystkich konty­
nentach. Do chwili obecnej Apel świato­
wej Rady Pokoju podpisało blisko 600 
milionów ludzi.

Na trwających obecnie obradach II se­
sji Światowej Rady Pokoju delegat brytyj­
ski, D. Pritt, wysunął propozycję, aby Świa 
towa Rada Pokoju wysłała swych przed­
stawicieli na paryską sesję Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Do Paryża winna się udać 
ta sama delegacja, której nie udzielono 
wiz wjazdowych do Stanów Zjednoczonych 
na poprzednią sesję ONZ, by przedstawić 
Zgromadzeniu stanowisko narodów wobec 
najbardziej palących zagadnień międzyna­
rodowych i wezwać ONZ do podjęcia ak­
cji na rzecz pokoju.

„Światowa Rada Pokoju —  mówił dalej 
Pritt —  powinna stale badać te problemy, 
które ONZ powinna była lub obiecała ro z ­
strzygnąć. światowa Rada Pokoju powinna 
zadecydować czy nie ma sama zajmować 
się tymi sprawami tak długo, jak długo 
ONZ występuje jako rzecznik określonej 
*r«py RaMwf*

Miłująca pokój ludzkość oczekuje od VI 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, by wpłynęło 
na dowództwo wojsk agresywnych na K o­
rei w kierunku przyjęcia pokojowych pro­
pozycji przedstawicieli koreańskiej Armii 
Ludowej i chińskich ochotników, zmierza­
jących do zawieszenia działań wojennych 
na Korei. Ostatnie propozycjo Armii Lu­
dowej wysuwają jako linię demarkacyjną 
obecną linię frontu.

Informacje prasowe natomiast świadczą, 
że delegacja amerykańska<<1>ędzie domagać 
się od Zgromadzenia zwiększenia kontyn­
gentów wojsk poszczególnych państw na 
wojnę w Korei. Jeden z delegatów amery­
kańskich, Votys, oświadczył, że wystąpi na 
sesji o usankcjonowanie przez ONZ „ata­
ku wojsk alianckich na komunistyczne po­
zycje nad rzeką Yalu“  oraz będzie żądał 
„zaangażowania w walkach wojsk Czang 
Kai-szeka i nieuznawania rządu Chin Lu­
dowych“ . Wypowiedź ta wskazuje jak ko­
nieczne jest wzmożenie walki o pokój, ko 
nieczne wzmożenie czujności ze strony Świa 
towej Rady Pokoju, konieczne wzmożenie 
nacisku ze strony narodów na ONZ, na de­
legacje rządów satelickich USA, by prze­
stały odgrywać rolę narzędzia w rękach 
amerykańskich podżegaczy wojennych.

Narody oczekują od VI Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczonych, by wnio 
sło pozytywny wkład w dzieło uregulowa­
nia problemu niemieckiego, by umożliwiło 
przeprowadzenie wolnych wyborów w ca­
łych Niemczech i co za tym idzie przyśpie 
szyło zawarcie traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi, demokratycznymi Niemca­
mi.

Nade wszystko zaś narody całego świa­
ta oczekują od ONZ, by poparła inicjaty­
wę zawarcia Paktu Pokoju pięciu wielkich 
mocarstw i pchnęła naprzód sprawę żaka. 
zu broni masowego zniszczenia.

Podobnie jak w latach poprzednich, de­
legacja polska na Zgromadzenie Ogólne 
ONZ poprze każdą inicjatywę, która zmie­
rza do utrwalenia pokoju, wyrażając w ten 
sposób najistotniejsze dażenia narodu pol­
n e g o ,  p. M.

sprawie remilitaryzacji — zwiększą , , ,  . . 
ją niebezpieczeństwo, iż Niemcy spom^elcy 
przekształcone zostaną w teren ni­
szczycielskiej wojny, a cały naród1 
niemiecki padnie ofiarą tej wojny.

Odrzucenie wszystkich propozycji 
rządu NRD i Izby Ludowej przez 
rząd Adenauera i przez większość 
Bundestagu — ujawnia zamiar prze 
szkodzenia wszelkiemu porozumie­
niu między Niemcami wschodnimi i 
zachodnimi. W tej sytuacji obowiąz 
kiem prezydenta NRD i prezydenta 
Niemiec zachodnich jest wykazać 
troskę o to, by nie odwoływać się 
do obcych o decyzję w sprawie lp- 
sów Niemiec, lecz by doprowadzić, 
w pierwszym rzędzie do wzajemne' 
go porozumienia między Niemcami.
Proponuję więc panu, abyśmy się, .
spotkali w celu omówienia sprawy, dostaw zboza. 
w jaki sposób utorować drogę do 
zwołania ogólnoniemieckiej narady 
w celu doprowadzenia do pokojowe 
go zjednoczenia Niemiec i przyśpie 
szenia nagląco koniecznego zawar­
cia traktatu pokojowego.

Proponuję by nasze spotkanie od­
było się w stolicy Niemiec — w 
Berlinie.

Mackiewicz zamiast 1600 kg sprze 
dal na punkcie skupu 2000 kg ziem 
niaków. Z gromady Kierzkowo 
średniorolny chłop Grochowolski 
dostarczy} zamiast 1600 kg 1980.
S|»óld*!elnie produkcyj­
ne wykonują swe plany

Spóidzielnia produkcyjna Kąty 
(gm. Star<  ̂Pole) jako pierwsza w 
powiecie malborskim wykonaia już 
całkowicie roczny plan sprzedaży 
zboża i ziemniaków.

Członkowie spółdzielni produk­
cyjnej Miłoradz (gm. Mątwy Wiel­
kie również w pow. malborskim) 
dostawili do miejsca skupu 22 tony 
ziemniaków ponad pian.

2le wywiązują s natomiast ze 
swych zobowiązań niektóre spół­
dzielnie produkcyjne w pow. elbląs 
kim. Tak np. spółdzielcy z groma­
dy Przezmark (gmina Pomorska 
Wieś) nie tylko nie wykonali do­
tychczas planu sprzedaży ziemnia­
ków, lecz pozostawili w polu nie- 
wykopane kartofle na obszarze po­
nad 6 ha, Mają zaległości także 

z Nogaiowa i Oieśna. 
Natomiast przoduje w pow. el­

bląskim spółdzielnia produkcyjna 
w gromadzie Pomorska Wieś, któ­
ra wykonała plany sprzedaży zbo­
ża i ziemniaków w 100 proc.
Odwołania uwzględnio­
no — niesłuszny wymiar 

uchylono
W gromadzie Świerki (gm. No­

wy Staw) — jak pisze korespon­
dent JAN PANIUK — zdarzyły 
się wypadki nieprawidłowego obli 
czenia wysokości przypadających 
na poszczególne gospodarstwa

Sprawą tą zajął się gminny r.e- 
spói kierowniczy i na jego wnio­
sek Prezydium PRN obniżyło wy­
sokość planowej sprzedaży dla 
kilku gospodarstw, które wniosiy 
odwołanie. Tak np. Marian Zamor­
ski uzyskał obniżkę o 700 kg, Mi-
chalak — o 500 kg, Schab 
400 kg itd.

Władze Trizonii sabotują
porozumienie o handlu międzystrefowym

BERLIN PAP. Urząd Informa- ojczyzny. Cierpi na tym handel 
cji NRD wydał oświadczenie w pomiędzy Niemcami wschodnimi
sprawie handlu międzystrefowe­
go.

Rada .Ministrów NRD — stwier 
dza oświadczenie — przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie pełno­
mocnika rządowego do spraw 
handlu pomiędzy Niemcami 
wschodnimi a zachodnimi — J. 
Orloppa o stanie spraw, związa­
nych z zawartym 20 września 
1951 r. porozumieniem berlińskim 
w  sprawie handlu międzystrefo- 
wego. Rada ministrów stwierdza, 
że normalne wykonywanie poro­
zumienia napotykało na trudnoś­
ci, które powstały w wyniku sta­
nowiska Niemiec zachodnich.

Jest całkowicie jasne, że wła­
dze zachodnio-niemieckie kierują 
się poleceniami amerykańskimi, 
aby paraliżować coraz bardziej 
wzmagającą się wolę narodu nie­
mieckiego przywrócenia jedności

i zachodnimi oraz przynosi to 
szkodę potrzebom gospodarczym 
całych Niemiec.

Rząd Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej — stwierdza w za­
kończeniu oświadczenie — będzie 
w dalszym ciągu dokładać wszel 
kich starań, w dziedzinie rozwo­
ju handlu międzystrefowego w 
interesie całych Niemiec.

Zgon tow. A. Badajewa 
członka KC WKP(b)

MOSKWA PAP. Dnia 3 listopa­
da, po długotrwałej i ciężkiej cho 
robie, zmarł jeden z najstarszych 
członków partii bolszewickiej, 
członek KC WKP(b) — tow. 
Aleksy Badajew«



Nr. 289 (1567) GŁOS W Y B R Z E Ż A Sir. * J> i**!.

0  zadaniach organizacji partyjnych
W KAMPANII SPRAWOZDAWCZO-WYBORCZA

miesiącu listopadzie i grud- 
"W niu organizacje partyjne ca­

łego kraju przeprowadzą dorocz­
ne sprawozdawczo-wyborcze kon 
ferencje partyjne w miastach, w 
dzielnicach i powiatach.

Konferencje te stanowią tym 
ważniejsze wydarzenia w życiu 
partyjnych organizacji, że okres 
dzisiejszy — okres zaostrzającej 
się walki klasowej i napiętej wal­
ki o wykonanie zadań Planu 6-let 
niego oznacza szczególną odpowie 
działalność wszystkich organizacji 
partyjnych i każdego członka par­
tii. I dlatego wyniki tej doniosłej 
wewnątrz-partyjnej kampanii za­
leżeć będą od tego na ile w toku 
jej realizacji wykonane zostaną 
zalecenia i wskazania naszego Ko 
mitetu Centralnego. Komitet Cen­
tralny wskazuje, że: „podstawo­
wym zadaniem kampanii sprawo­
zdawczo-wyborczej jest podniesie 
nie pracy partyjno-politycznej na 
wyższy poziom“ ... 9

A  co to znaczy podnieść pracę 
partyjno-polityczną na wyższy po 
ziom? Oznacza to przede wszyst­
kim usunięcie dotychczasowych za 
niedbań w pracy politycznej i or­
ganizacyjnej oraz w gospodarce 
wewnątrz-partyjnej. Dążąc do te­
go partyjne organizacje powinny 
w szczególności:

S T A N I S Ł A W  K R U P Asekretarz

1 Spowodować opłacenie skim 
dek partyjnych przez tych 

członków i kandydatów, którzy do 
tychczas z różnych przyczyn tego 
nie uczynili.

Uporządkować ewidencję człon 
““  ków i kandydatów we wszyst­

kich podstawowych organizacjach 
partyjnych, a więc skompletować 
akta personalne, listy członkow­
skie, karty ewidencyjne itp.
15 Załatwić sprawę kandydatów,
»  którzy odbyli roczny lub dłuż­

szy staż kandydacki, a powinni
być_ przyjęci do partii. A ileż to 
takich kandydatów, np. w organi­
zacji powiatu gdańskiego i innych 
oczekuje długie miesiące na przy 
jecie do partii z winy nie własnej, 
lecz niektórych niewłaściwie pod­
chodzących do tej sprawy sekre­
tarzy podstawowych organizacji 
partyjnych i wyższych instancji.

Znamy przecież fakty, że w biur­
kach komitetów powiatowych lub 
dzielnicowych, jak np. w KD 
Wrzeszcz, nieraz długo leżały 
wnioski o przyjęcie do Partii.
Trzeba te zaległości usunąć, zająć 
jasne stanowisko i załatwić spra­
wę kandydatów. Jednych przyjąć 
na członków partii, innym wyzna­
czyć dodatkowy okres kandydac­
ki; przydzielić zlecenia partyjne, 
pomóc i otoczyć opieką partyjną, 
ażeby mogli wyróść na dobrych 
członków partii. Będą też tacy, 
których trzeba usunąć z szeregów 
kandydackich jako niegodnych za­
szczytu przynależności do naszej 
partii.

4 Uzupełnić zgodnie ze statu­
tem władze poszczególnych or­

ganizacji partyjnych. Wielu dotych 
czasowych członków władz partyj 
nych wyjechało na inne tereny, 
niektórzy nie wywiązali się z na­
łożonych zadań i musieli odejść.

Porządkując stah wewnątrz-par 
tyjnej gospodarki trzeba zlikwido 
wać te braki, ażeby zapewnjć lep­
szą pracę kierownictwa partyjne­
go na wszystkich szczeblach.

5 Usunąć z szeregów partyj- 
. nych ludzi, którzy w ostat­

nim okresie zajmowali wrogie 
stanowisko, ujawnili swą wrogą 
wobec partii postawę. Takie oczy­
szczenie organizacji partyjnych z 
ludzi całkowicie biernych, nie o- 
płacająeych składek, nie uczęsz­
czających na zebrania partyjne, 
nie wykonywujących zleceń partyj 
nych winno przynieść wzmocnie­
nie partii, oczywiście tylko wtedy, 
kiedy dotyczyć będzie ludzi, któ. 
rych taka postawa wypływa 
z ich obojętnego lub wro­
giego stosunku do partii, a nie z 
powodu słabej pracy podstawo-, 
wych organizacji partyjnych i ich j Kaszubów.

Przodującą chłopką tego powia­
tu jest Wanda Kaszuba posiadająca 
małe gospodarstwo w • Kłosowie 
(gmina Przodkowo).

Jako jedna z pierwszych z tej 
gminy — Wandą Kaszuba wykona­
ła swój obowiązek wobec państwa, 
wywiązując się ze sprzedaży zboża 
i kartofli i spłacając wszystkie zo­
bowiązania finansowe.

Obowiązek sprzedaży zboża wy­
konała ona w 140 proc., ziemnia­
ków w 125 proc. Jako aktywna 
działaczka Kola Gospodyń Wiej­
skich, przyczyniła się w dużym 
stopniu do przełamania w gminie 
Przodkowo szkodliwego wpiywu, 
jaki wywiera! kułak z Kiosowka 
Alfons Kwidziński, skazany ostat­
nio „przez sąd ludowy na 3,5 lat 
więzienia za sabotaż akcji skupu. 
,W, rozmowach indywidualnych z,

KW PZPR
Nasze partyjne organizacje zdo 

były nowe doświadczenia w pracy 
polityczno-masowej. Wyrósł w tej 
walce nowy aktyw robotniczy i 
chłopski. Tow. Skrzypkowski w 
gminie Nowa Karczma, Teresa 
Szewczak z gminy Kosamowo, ak­
tyw robotniczy w gminie Dziemia 
ny tow. tow. Stefan Jabłoński, 
Franciszek Wychowski i Józef Gu 
towski i wielu innych swą ofiarną 
pracą i umiejętną agitacją przy­
czynili się do pięknych osiągnięć 
w skupie zboża i ziemniaków. 
Przyszli także do partii nowi lu­
dzie, którzy znaleźli swoją par­
tię w ogniu walki klasowej.

W akcji wyborczej ubojowią się 
i ożywią swą działalność poli- 
tyczno-partyjną te organizacje, 
które na skutek zaniedbań i bra­
ku pomocy ze strony komitetów 
partyjnych zostały w tyle w swym 
rozwoju.

W ostatnim okresie wiele na­
szych partyjnych organizacji urno 
cniło swoją” więź z masami, pogłę­
biło zaufanie do partii W klasie 
robotniczej i rzeszach chłopskich, 
bo śmiało i otwarcie mówiły o 
trudnościach i drogach ich prze­
zwyciężenia.

Jak najszerzej spopularyzować 
doświadczenia naszych przodują­
cych organizacji jak np. gromadz­
kiej organizacji partyjnej w Zbysz 
kowie w gminie Czarne, dzięki 
której gromada ta wykonała plan 
skupu zboża w 109 proc., uczyć inne, 
ubojawiać je na ich przykładzie, 
podtrzymać i rozwinąć jeszcze sze 
rzej w organizacjach partyjnych 
pracę organizacyjną, rozszerzać 
jej zasięg, obejmując zleceniami 
partyjnymi coraz to nowych człon 
ków partii —. oto zadanie komite­
tów miejskich, powiatowych i dziel 
nicowych w toku akcji wyborczej.

Zebrania wyborcze ocenią pra­
cę z aktywem partyjnym, wysuną 
nowe wyrastające w Walce kadry, 
ustalą drogi ciągłego podnoszenia 
pracy aktywu. Zebrania wyborcze 
poświęcą wiele uwagi środkom do 
skonalenia naszej propagandy i a_ 
gitaeji w duchu ciągłej ofensywy 
i w demaskowaniu wrogiej robo­
ty. Omówią zagadnienia związane 
7. podnoszeniem poziomu polityczne 
go pracy partyjnej,' wyniki szkole­
nia, i obsługi politycznej organiza­
cji, jako drogi uaktywnienia i ubo­
jowienia naszych organizacji.

I dlatego układając kalendarze 
wyborcze powinny nasze komite­
ty w  pierwszej kolejnoici przewi­
dzieć zebrania tych organizacji, 
które w  ostatnim czasie wyraźnie 
podniosły poziom swojej pracy.

W przygotowaniu konferencji 
miejskich, powiatowych i dzielni 
cowych należy odróżnić trzy eta­
p y-

Znaczenie etapu przy­
gotowawczego

Pierwszy etap to kampania 
przedwyborcza, mająca na celu

w G d a ń sk u
podniesienie pracy partyjno-po­
litycznej na wyższy poziom przez 
usunięcie dotychczasowych zanied 
bań w pracy politycznej i organi­
zacyjnej oraz gospodarce wew­
nątrz-partyjnej. Etap ten wyma­
ga wielkiego wysiłku i ofiarnoś­
ci ze strony aktywu i instancji 
partyjnych, wymaga opracowania 
dokładnego i operatywnego planu 
pracy organizacyjnej, sprężyste­
go kierownictwa i koordynacji, 
wysiłku poszczególnych ogniw 
partyjnych.

Pomocy udzielić trzeba prawie 
wszystkim organizacjom, ale nie 
wszystkim w jednakowej mierze. 
Wysuńmy więc najważniejsze i 
najsłabsze nasze punkty, operuj­
my nie pojedynczymi aktywista­
mi, lecz ekipami towarzyszy, kon 
centrujmy nasze uderzenia nie 
rozpraszając się. Jednym organi­
zacjom trzeba będzie pomóc w 
uporządkowaniu ewidencji; innym 
w  uporządkowaniu organizacji 
oddziałowych i grup, jeszcze in­
nym trzeba pomóc w  podniesie­
niu zaniedbanej pracy masowo- 
politycznej. Pamiętajmy o bardzo 
ważnej w okresie przygotowaw­
czym, sprawie — oczyszczania 
partyjnych organizacji w trakcie 
ich ubojawiania. Pędźmy dwulico 
wców i wrogów, którzy zakradli 
się do naszych organizacji, by od 
wewnątrz szkodzić partii i kla­
sie robotniczej. Przygotowujmy 
równocześnie nowy aktyw robot­
niczy i chłopski do wstąpienia w 
szeregi partii.

Będziemy wybierać na 
delegatów przodują­
cych człc:ików partii
Drugi etap rozpoczyna się wy­

borami kandydatów na konferen­
cję na zebraniach podstawowych 
organizacji partyjnych lub na 
konferencjach zakładowych. Treś­
cią zebrań będzie podsumowanie 
pracy organizacji, ocena jej o- 
siągnięó i braków i nakreślenie 
konkretnych dróg walki o reali­
zację linii partii.

Sprawozdanie sekretarza na zeb 
raniu wyborczym, ma pokazać 
walkę organizacji partyjnej z trud 
nościami, pracę nad wykonaniem 
planów produkcyjnych w swoim 
zakładzie, ma pokazać ludzi, któ­
rzy wyrośli w tej walce.

Na zebraniu, czy też na konfe­
rencji trzeba krytycznie i samo- 
krytycznie ocenić pracę swojej

organizacji. Nie zamazywać swo­
ich błędów i niedociągnięć lecz 
po bolszewicku obnażyć je, aby 
móc wyciągnąć właściwe wnio­
ski na przyszłość. Nie wolno jed­
nak przemilczać tych licznych i de­
cydujących pozytywnych zjawisk 
naszego życia partyjnego, które 
trzeba rozwijać i analizować, aby 
uczyć się na nich.

Sprawą niezmiernie ważną jest 
wybór właściwych delegatów na 
konferencję. Pamiętajmy o towa­
rzyszach, którzy wysunęli się w 
pracy, pamiętajmy o robotnikach 
z produkcji przekraczających nor 
my, o przodownikach pracy w 
przemyśle i rolnictwie. Czoło­
wych, przodujących członków 
partii wybierać będziemy na de­
legatów, — godnych tego wiel­
kiego zaszczytu i poważnego o- 
bowiązku. Pamiętajmy o towa­
rzyszach z fabryk, którzy dobrze 
pracowali w  akcjach jesiennych,
0 chłopach średniorolnych a prze­
de wszystkim o małorolnych, któ­
rzy wzorowo wypełnili swój pa­
triotyczny obowiązek wobec lu­
dowej ojczyżny.

Organizacje partyjne winny 
przekazać wybranym delegatom 
zlecenia dla konferencji.

Trzeci etap — to przygotowa­
nie i przeprowadzenie samych kon 
ferencji miejskich, powiatowych
1 dzielnicowych, a więc ocena ca­
łorocznej pracy komitetu, bilans 
jego osiągnięć i braków i wybór 
nowych władz partyjnych, które 
będą dalej prowadzić i rozwijać 
pracę partyjną.

Kampania zebrań wyborczych, 
którą obecnie prowadzimy, po­
winna podnieść w podstawowych 
organizacjach partyjnych świa­
domość wielkich zadań partii na 
obecnym etapie.

Codziennie analizować naszą 
pracę, dawać nowe, konkretne wy 
tyczne, pomagać partyjnym or­
ganizacjom, zbliżyć się do nich, 
aby zespolić praesę kierownictwa 
z pracą organizacji w terenie — 
oto styl kierowania akcją wybór 
czą. Codzienna, stała troska kie­
rownictwa Komitetu Miejskiego 
czy Powiatowego o przebieg kam 
panii wyborczej pozwoli właści­
wie przeprowadzić wybory do 
miejskich, dzielnicowych i powia­
towych komitetów w wojewódz­
twie gdańskim i operatywnie 
usuwać wszelkie występujące w 
toku tej akcji niedociągnięcia.

POM w Pucku zdobył sztandar przechodni 

we współzawodnictwie przedpazdziemikowym
W okresie orki jesiennej-kilkadzie ! wości dalszej, wytężonej pracy nad 

siąt traktorów Państwowego Ośrod. umacnianiem sojuszu robotniczo» 
ka Maszynowego w Pucku przemit chłopskiego i realizacją Planu Sześ* 
rzalo wzdłuż i wszerz pola spól- cioletniego.
dzielni produkcyjnych powiatu wej-j Po wstępnym przemówieniu ton*
herowskiego,'’ przygotowując , glebę j Berezeckiego — kierownika Wydzia

Traktorzyści zwycięskiej załogi POM na rynku w Pucku podczas uroczystoSk,

pod jesienne siewy. Traktorzyści, iu Politycznego Ekspozytury Okręgó 
pracując z samozaparciem, potrafili wej POM w Gdańsku — przed fron 
wydobyć ze swych maszyn maksi-, tern traktorów i ich kierowców, w 
mum wydajności. | obecności licznych mieszkańców i go

Warsztatowcy POM ze swej stro !’ści z powiatu, przodownicy pracy
ny wydali walkę przestojom, do­
kładali wszelkich starań, by trakto­
ry i pługi, mogiy pracować wydajnie 
bez przestojów i osiągnąć jak naj­
większą oszczędność paliwa.

Zbliżała się rocznica Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październiko 
wej. Załoga POM w Pucku podwoi­
ła i potroiła wysiłki, by wykonać z 
nadwyżką podjęte dla uczczenia tej 
rocznicy zobowiązania.

Ofiarny trud robotników został u- 
wienczony sukcesem. Dzięki wyso- 
ko-jakościowej orce rolnicy pow. wej 
herowskiego w znacznie mniejszym 
stopniu odczuli skutki suszy — a 
ich pola pokryła zieleń ozimin.

Plan orki jesiennej został wyko­
nany w 131,5 proc. POM w Pucku 
zdobył miano najlepszego ośrodka 
maszynowego w województwie i 
sztandar przechodni za zwycięstwo 
w Czynie Październikowym.

W dniu 5 bm. na rynek w Puc­
ku zjechali pra\yie wszyscy trakto­
rzyści z powiatu, aby wziąć udział 
w uroczystości przekazania im zdo­
bytego sztandaru, by usłyszeć’ oce. 
nę swej dotychczasowej pracy, by 
zamanifestować swą zdecydowaną 
wolę nieugiętej walki z wszystkimi 
trudnościami i zameldować o goto-

POM Dzierzgoń — ’poprzedniego 
zdobywcy sztandaru — Tadeusz Ho- 
łody i Marian Bender wręczyli ten

Zwycięski meldunek załogi portu gdańskiego

Zobowiqzania krótkookresowe
na cześć Wielkiego Października
w g l f o n a n e  cc/ 102 proc.

316.400 zł postanowili przyspo-, nikowy. Ambitna załoga portu nie Już 28 ub. m. wykonały z nad- 
rzyć naszej gospodarce narodowej J poprzestała jadnak na tych zobowią ! wyżką swe zobowiązania warsztaty
portowcy gdańscy, podejmując na 
masówce 3 ub. m. w odpowiedzi na 
apel Żerania, swój Czyn Paździer-

Wanda Kaszuba
przodująca chłopka pow. kartuskiego

żarnach Zachęcona osobistym przy! mechaniczne Portu Kaszubskiego 
kładem i mobilizującym słowem or ! Załoga bazy samochodowej poza 
ganizatorów grup partyjnych 1 mę-! szeregiem już wykonanych krótko, 
żów zaufania tow. tow. Jana Mar. falowych zobowiązań, któr  ̂ przyspo 
gielewicza, Franciszka Cesarza, rzyly państwu 15.948 zl z powodźe 
Franciszka Wójcika i innych w toku I niem realizuje swe zobowiązania 
realizacji poprzednich zobowiązań długofalowe.

Powiat kartuski zajmuje w rea­
lizacji planowego skupu zboża jed 
no z czołowych miejsc w naszym 
województwie.

Swoje sukcesy osiąga powiat dzię 
ki patriotycznej postawie większo­
ści maio i średniorolnych chłopów

egzekutyw.

Wzorować się na do­
świadczeniach przodu­

jących organizacji
Ostatnie miesiące przyniosły na 

szym organizacjom szereg do­
świadczeń, wzbogaciły je o nowe 
formy w walce o pokonywanie 
trudności. Oczyściły i zahartowa­
ły się partyjne organizacje, odpa­
dają od nich jednostki małoduszne 
i małowartościowe. Idąc za wska­
zaniami KC partyjne organizacje 
nauczyły się lepiej widzieć i sto­
sować coraz to lepsze metody wal 
ki z wrogiem klasowym, lepiej roz 
wiązywać i zwalczać trudności, do 
skonalszymi sposobami walczyć o 
plany produkcyjny

chłopami ujawniała fakty wyzysku 
i sabotażu ze strony Kwidzinskie- 
go, demaskowała wrogie plotki, któ 
re ten kuiak rozpowszechnia!1 w 
okolicy.

Przemawiając na zebraniu chłop 
skim, Wanda Kaszuba powiedziała: 
„Sprzedałam państwu zboże i ziem 
niaki przed terminem i z nadwyż 
ką dlatego, ponieważ wiem, że” w 
mieście czekają na ten chleb i ziem 
niaki nasze siostry i bracia z fab­
ryk, kopalń i hut, którzy nam tak 
wiele pomagają. Wiem, że przy­
czyniam się w ten sposób do wy­
konania Planu 6-letniego i zapew­
nienia lepszej przyszłości wszyst­
kim ludziom pracy w Polsce“ .

Rozumiejąc, podobnie jak chłopi 
gminy Ryjewo, że nie wystarczy 
samemu wywiązać się ze swych 
obowiązków wobec państwa, Wan­
da Kaszuba wezwała , wszystkich 
chłopów powiatu kartuskiego, żeby 
poszli za jej przykładem.

O tym, że apel W'andy Kaszuby 
znalazi oddźwięk wśród chłopów 
powiatu kartuskiego świadczy fakt, 
że powiat ten wysunął się w sku­
pie zboża na jedno z przodujących 
miejsc w naszym województwie.

podjęto nowe. Ogólna ich war­
tość wzrosła do 360.697 zł, z czego 

1278,949 zł przypada na zobowiąza­
nia krótkofalowe a reszta na długo 
falowe.

Entuzjazm, z jakim załoga portu 
gdańskiego wykonywała swe zobo­
wiązania na cześć Wielkiej Rewolu­
cją przyniósł piękne rezultaty, Na 
dzień 3 bm. portowcy zrealizowali 
102% swych zobowiązań krótkofa­
lowych i 10,9 proc. zobowiązań dłu­
gofalowych.

Szczególnie wysokie przekrocze­
nie norm pracy osiągnęły brygady 
odcinka drobnicy. Tak np. brygada 
4 Jana Ciszka zrealizowała swe 
zobowiązanie w 250 proc. Brygada 
9 wykonała swój Czyn Październi­
kowy w 205 proc.

Przy przeładunkach masowych po 
ważne sukcesy osiągnęli dźwigo­
wi. Marcin Bartoszewski zobowią­
zał się podwyższyć’’ wydajność pra­
cy w październiki! o 5 proc., a 
zwiększy} ją o 24,5 proc. O 46 proc. 
podniósł wydajność pracy w paź­
dzierniku w porównaniu z ub. mie­
siącem Ireneusz Zdrojewski. Za ich 
przykładem poszli Marian Marfu- 
szewski, Karol Jasiński i wielu in­
nych. Poza tym dźwigowi o 16% 
zmniejszyli ilgść uszkodzeń wa- £9nó\ą* ■ ' '

Przodownik pracy POTti w Pucku —> 
traktorzysta Stanisław Góra, który wy­
konał plan arki jesiennej w 173 proc. 
po przyjęciu sztandaru, przechodniego.

symbol zwycięstwa przodującemu 
traktorzyście POM Puck — Stani­
sławowi Górze.

„Cieszą nas wasze osiągnięcia — 
powiedział dyrektor POM Dzierz­
goń. — Zdajemy' sobie sprawę, że 
utraciliśmy sztandar przechodni dla 
tego, że osłabiliśmy naszą pracę. 
Zapewniam was jednak, że dołoży- 
rny wszelkich, starań, by już w na­
stępnej akcji znów zdobyć pierw­
szeństwo wśród państwowych ośrod 
ków maszynowych województwa 
gdańskiego".

— My ze swej strony — odpo­
wiedział Stanisław Góra .— będzie­
my starali się pracować tak, aby 
sztandar pozostał w naszym POM.

Wzruszający był moment, gdy 
za pełną poświęceniu i owocną pra 
cę dziękowali załodze POM przed­
stawiciele spółdzielni produkcyjnych 
pow. wejherowskiego.

Następnie zabrał glos członek 
Prezydium Zarządu Okręgowego 
Związku Zaw. Pracowników Rol­
nych tow. Płachta, który podkreślił, 
że wysoką .-wydajność pracy osia-Dluga jest lista meldunków o wy

konanych już zobowiązaniach Są|gaja nasi rolnicy'zrzeszeni w spół 
one roznorodne Zmiany  ̂zatrudnić- | dzielniach produkcyjnych, dżięki sto 
ne przy przeładunku rudy i fosfory lsowaniu radzieekich metod. Dużą 
tow, dzięki uważnej i- dokładnej pra poniocą dla nich jest wydajna praca”
cy wyeliminowały postoje wagonow załóg robotniczych POM.Ów, które
przy ważeniu ładunku. _ _ mogą poszczycić się wysoką jakoś-

„Jest to nasz wkład w przyśpie- cią wykonywanych robót, stosując 
szenie realizacji Planu 6-lętniego“ zdobycze nowoczesnej agrotechniki 
— piszą w swym meldunku. Przodo radzieckiej, 
wali w tej pracy robotnicy ob. ob. i ...
Klemens Stencel, Teofil Kaas i R o-! Kierownik Wojewódzkiej Ekspozy 
bert Borkowski. |tury p OM tow. Ryszard Menape,

Dział taboru pływającego p r z J 63" ' M y  traktorzysta i przodownik
pracy, w krótkim przemówieniu ży­
czył traktorzystom z Pucka i in­
nych POM nowych sukcesów.

zrealizowanie swego Czynu Paź­
dziernikowego zaoszczędził 21.940 
zł. Oddział inżynieryjno-budowlany 
przekroczył swe «obowiązanie o 56
proc. dając 5.336 zł oszczędności.

— Sukcesy osiągnięte w reali- 
zacji Czynu Październikowego — ] cia przez POM woj 
mówi znany przodownik pracy, obec poważnych sukcesów.
nie przewodniczący rady zakiado- 
wej tow. Wincenty Łoziński — są 
dla nas cennym drogowskazem na 
przyszłość. Będziemy stosować zdo 
byte doświadczenia w naszej co­
dziennej pracy w porcie skracając 
jeszcze bardziej czas postojów stat 
ków i dając naszej gospodarce da! 
sze, poważne oszczędności. Przy­
czynimy się przez to do szybszego 
wykonania zadań Planu 6-ietniego 
na odcinku portowo-rtiorsljinł»

— Czyn Październikowy — po­
wiedział tow. Menape — przyczynił
się w wielkim stopniu do osiągnię- 

gdańskiego 
Stoi przed

nami zadanie utrwalenia naszych 
osiągnięć, a następnie przejścia do 
nowego, wyższego etapu, by w sie­
wie wiosennym pracować jeszcze 
lepiej, jeszcze wydajniej niż w ro­
ku bieżącym.

Zebrani opuszczali uroczystość z 
przekonaniem, że rok przyszły 
przyniesie naszym POM-om i na­
szym spółdzielniom produkcyjnym 
lepsze jesącz* osiągnięcia ni* rok 
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Aby gminy pozostajgce w tyle dorównały najlepszym

Grupa robotnicza z Dziemian
dzieli się swymi doświadczeniami z towarzyszami z Cedrów Wielkich

W przebiega akcji jesiennej wielką rolę odgrywają na wsi grupy 
robotnicze, które walczą ofiarnie o pełną realizacje planu przez każ­
dą gminę, każdą gromadę, każde gospodarstwo. W skład tych ekip 
wchodzą najlepsi aktywiści partyjni z zakładów pracy Gdańska, 
Gdyni, Elbląga i innych miast Wybrzeżh.

Wielką pomoc w ich pracy może stanowić wymiana. doświadczeń 
poszczególnych ekip, wspólne ustalenie najbardziej efektywnych form 
pracy oraz wspólna analiza popełnianych niekiedy błędów.

Dlatego poniżej drukujemy listy wymienione miedzy grupą ro­
botników pracującą w Cedrach Wielkich (pow. gdański), a grupą 
z Dziemian, pow. kościerskiego. Gmina Cedry Wielkie swoich zo­
bowiązań nie wykonuje, a gmina Dziemiany należy obok Ryjewa do 
przodujących w naszym województwie i do dnia 3. 11 osiągnęła 
następujące wyniki: , "

Roczny plan skupu zboża — 104,6 proc., roczny plan sprzeda­
ży ziemniaków — 100,2 proc., spłata podatku gruntowego — 94 7 
proc., spłata SFOR — 92 proc.

Oo grapy agitacyjnej 
w gminie Dziemiany

W „Glosie Wybrzeża“ przeczy­
tałem wiadomość, że gmina Dzie­
miany, pow. kościerskiego wywią­
zała się jako pierwsza w powiecie 
kościerskim w 100 proc. ze sprze­
daży zboża i ziemniaków i że jest 
jedną z przodujących gmin nasze­
go województwa. Postanowiłem 
więc do was napisać, żebyście, po­
dzielili się z nami waszymi do­
świadczeniami w tej akcji, gdyż 
gmina Cedry Wielkie, gdzie pra­
cuje nasza grupa — znajduje się 
na szarym końcu w pow. gdań­
skim. W skład naszej grupy wcho­
dzą oprócz mnie aktywiści partyj­
ni z ZBM Baza Transportu tow.tow. 
Jan Jaskóła i Alfons Konopka — 
i wydaje się nam, że pracujemy 
ofiarnie, dajemy z siebie dużo, nie 
raz nie dośpimy i nie dojemy. Moż 
na powiedzieć, że zajmujemy się 
wszystkimi sprawami związanymi 
z tą akcją. Musieliśmy zrobić pla­
ny dostaw i listy wymiaru ziem­
niaków i zboża na poszczególne 
gromady, bo Gminna Rada Naro­
dowa tego nie zrobiła. Wiele czasu 
i energii poświęciliśmy na zorgani­
zowanie zebrań gromadzkich, bo 
sołtysi często nie wywiązywali się 
ze swych zadań. Tak np. w groma 
dzie Krępiec sami zawiadamia­
liśmy poszczególnych gospodarzy, 
żeby przyszli na zebranie. Mimo 
jednak tej naszej pracy — wyniki 
są słabe.

Wiele trudności mamy z tego 
powodu, że tutaj w gminie panu­
je bałagan, słaba jest dyscyplina 
pracy wśród pracowników GRN. 
Słaba jest również praca politycz­
na Komitetu Gminnego PZPR f 
pierwszego sekretarza KG tow. 
Moczyńskiego, który nie daje po­
szczególnym towarzyszom konkret 
nych zleceń po linii partyjnej i nie 
wymaga sprawozdań', a z naszą 
brygadą współpracuje w ogóle bar 
dzo słabo.

Jak więc widzicie, towarzysze, 
praca nasza jest tutaj trudna i mi 
mo, że od rana do nocy jesteśmy 
w terenie, albo siedzimy w grrii- 
nie_ nad listami i wykazami, rezul­
tatów jej nie bardzo widać.

Nieraz zastanawiamy się nad 
naszą pracą i 'chcielibyśmy ją 
ulepszyć, ale być może, że nie" do­
strzegamy własnych błędów. Dla­
tego napiszcie nam jak wy pracu­
jecie i dzięki czemu gm. Dziemia­
ny ma takie dobre wyniki.

Pozdrawiam was w imieniu ca­
łej grupy.

WACŁAW GRUSZCZYŃSKI
członek robotniczej grupy agitacyj­
nej w gm. Cedry Wielkie, starszy

dyspozytor ZBM awansowany 
ze ślusarza.

Do grapy agitacyjnej 
w Cedrach Wielkich

Drodzy towarzysze!
List Wasz otrzymaliśmy. Ucie­

szyło nas to, że obdarzyliście nas 
zaufaniem i zwróciliście się o ra­
dę. Odpowiemy Wam po robotni­
czemu, po partyjnemu prosto i 
szczerze.

Z tego, co Wy piszecie, widać, że 
przyjęliście zlą metodę pracy. Dla­
czego chcecie robić wszystko sa­
mi? Dlaczego zastępujecie Prezy- i 
dium GRN, sołtysów czy nawet 
Komitet Gminny. To nie jest słusz­
ne i to jest Wasz błąd. Sporządza­
nie list lub zawiadamianie chłopów 
o zebraniu jest obowiązkiem miej­
scowych organów władzy ludowej. 
A nasze grupy robotnicze powinny 
im doradzać, wspólnie analizować 
ich błędy i osiągnięcia, aby z tego 
wspólnie wyciągnąć konkretne 
wnioski na przyszłość. Lecz główny 
ciężar pracy naszych grup jest to 
praca masowo-polityczna wśród 
chłopów'. Tę pracę polityczną mu­
simy przeprowadzać w ścisłym po­
wiązaniu i wespół z miejscowymi 
organizacjami partyjnymi, przeka­
zując im nasze doświadczenia w 
pracy agitacyjnej, na konkretnych 
przykładach ucząc ich, jak należy

O d  k o r ę j s p o n d e n ^ Ó H ' w  s k r ó c i e
PRACOWNICY „BALTONY“
W GDYNI ZAOSZCZĘDZILI 

15.174 zl.

W dniu 2 bm. załoga P. P. „Bal­
tona“ w Gdyni wykonała podjęte 
zobowiązania ku czci 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

W Czynie Październikowym przo 
dowali tow. tow. Eugeniusz Fe- 
dorczyk, Alina Lipińska, Paweł 
Konrad, Bronisław Misiakowski i 
Czesław Dejewski.

Realizacja zobowiązań przynio 
sła 15.174 zł. oszczędności.

F. WICHER
korespondent

ZAŁOGA STOCZNI JACHTOWEJ 
ZREALIZOWAŁA ZOBOWIĄŻĄ 

ZANIA Z NADWYŻKĄ
Załoga Stoczni Jachtowej, w dniu 

1 bm. wykonała zobowiązania pod 
jęte w Czynie Październikowym i 
nadwyżką.

Stoczniowcy postanowili zaoez
czędzić ku czci Wielkiego Paździer 
nika 8.518 zl., a zaoszczędzili i 
1.000 zi. więcej. W pracy wyróżni 
ły się brygady, szkutnicza ob. ob 
J Wicichowskiego i T. Korpusa i 
malarzy ob. -E, Mularczyka.

C. WOLOSZYK
korespondent

ZAŁOGA
SPÓLDżil VI “ RACY 'ZAMI

WYKONAŁA ROCZNY PLAN

Zaioga Spółdzielni Pracy „Z i 
mek" w Gdańsku podjęła ku czci 
34 rocznicy Rewolucji Październiki 
wej zobowiązanie wykonania w ter 
minie do dnia 15 listopada br. pin 
nu produkcyjnego za rok 1951.

Zaioga spółdzielni wykonała 
plan roczny już w dniu 5 bm. Ql»ec 
nie spółdzielnia' przystąpiła do re­

alizacji zadań 1 kwartału III roku 
sześciolatki.

M. ADASZYNSKA
korespondent

prowadzić pracę masową — a jed­
nocześnie ucząc się od nich tego, co 
dały im ich doświadczenia z tere­
nu wsi. Jednak—jak wynika z Wa­
szego listu — brak Wam takiej ści 
słej współpracy i współdziałania z 
Komitetem Gminnym i podstawo­
wymi organizacjami w gromadach. 
Poza tym, zastępując organa rady 
narodowej i sołtysów, rozdrabnia­
jąc się w załatwianiu drobnych 
spraw administracyjno - technicz­
nych, — zgubiliście to, co jest naj­
ważniejsze — zgubiliście pracę ma 
sowo - polityczną wśród chłopów. 
Jest to Wasz zasadniczy błąd.

Może na przykładzie naszej pra­
cŷ  i naszych metod, będziecie mo­
gli lepiej zrozumieć swoje błędy 
i ulepszyć swoją działalność.

Otóż na, terenie gminy Dziemia­
ny jest nas trzech robotników, ak­
tywistów partyjnych z Zakładów 
Naprawczych nr 15 PKP Gdańsk - 
Zawisie, a mianowicie Jabłoński 
Stefan, Gojtowski Józef i Szychów 
ski Franciszek. Pracujemy bezpo­
średnio na gromadach pod kierun­
kiem pełnomocnika gminnego Albi 
na Richerta.

W pracy wcale nie staramy 
się zastępować Prezydium GRN 
czy sołtysów. Przeciwnie, uważamy, 
że naszą pracą winniśmy im tylko 
pomóc i naszą działalność propa­
gandową opieramy na jak najszer­
szej współpracy z aktywem gro- 
madzkirp.

Tak rip. w gromadzie Dziemiany, 
Jabłoński nawiązał ścisłą współ­
pracę z sekretarzem gromadzkiej 
organizacji partyjnej Piepiórką, 
z którym razem chodzili do poszczę 
gólnych gospodarzy i tłumaczyli im 
znaczenie bieżącej akcji i koniecz­
ność jak najsprawniejszego jej prze 
prowadzenia.

Podobnie w gromadzie Kalisz 
nasz agitator Szychowski ściśle 
współpracował z tamtejszym akty­
wem oraz z sołtysem Mazurkiewi­
czem i sekretarzem gromadzkiej 
organizacji partyjnej Peplińskim i 
innymi.

Zresztą w każdej gromadzie u- 
dało nam się wciągnąć do tej akcji 
aktyw gromadzki. Najlepiej działał 
taki aktyw w gromadzie Piechowi 
ce, gdzie wyróżnili się sołtys Gun­
ter, sekretarz gr. org. party ej 
tow. Pastwa oraz przewodnicząca 
ZMP Kłopotek Eleonora, córka 
średniorolnego . gospodarza. Z 
przewodniczących kół Gospodyń 
Wiejskich na wyróżnienie zasługuje 
ob. Fryszkowa Monika z Dziemian 
która dużo pomogła w uświadomię 
niu kobiet z tej gromady oraz dała 
przykład patriotycznego spełnienia 
swych obowiązków wobec państwa.

Ta współpraca z aktywem miej­
scowym ułatwiła nam sparaliżowa 
nie wpływów kułaków — takich, jak 
Brzeziński Brunon i Borzyśżkowski 
Franciszek z Radunia, Breza Jan 
z Kalisza i kilku innych.

Pod naciskiem opinii musieli oni 
dostarczyć zboże i ziemniaki oraz 
zapłacić podatek i SFOR.

Oczywiście widzimy także swe 
błędy. Dotychczas niedostatecznie 
pracowaliśmy w kierunku ubojowię 
nia organizacji podstawowych o- 
raz usprawnienia ich pracy organi­
zacyjnej. Poświęcając wiele uwagi 
aktywowi gromadzkiemu, niedosta­
tecznie przyciągaliśmy do czynnej 
pracy szeregowych członków pąr- 
tii, nie- wykorzystywaliśmy ich jako 
agitatorów. Będziemy się starali 
ten swój błąd naprawić jak najszyb 
ciej.

Na tym kończymy nasz list i 
mamy nadzieję, że opis naszej pra 
cy będzie dla Was pomocą w po­
konaniu Waszych trudności.

Dziemiany, 3. ¡1. 51.
RlCHERT ALBIN, pełnomocnik 

gminnej akcji jesiennej. 
STEFAN JABŁOŃSKI, JOZEF 
GOJTOWSKI, FRANCISZEK SZY­

CHOWSKI.
członkowie grupy robotniczej — 
pracownicy , Zakładów Napraw­

czych PKP Nr 15 na Zawiślu.

Zobowiązania październikowe w ZSRR

Zespól pracowników fabryki im. Kirowa w Leningradzie dla uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji wykonał już w październiku roczny plan pro­

dukcji.
J\a zdjęciu: starszy majster A. Jefimowa (z lewej) sprawdza jakość czę 
ści, których obróbki dokonała tokarz Z. Tymonienko wyrabiająca 2

normy. Fot. CAF.

Załoga zakładów im. gen. Wróblewskiego
wita rocznicę Rewolucji Październikowej

O godzinie 14 świetlicę w zakła­
dach. im. gen. Walerego Wróblew 
skiego wypełnili licznie przybyli 
na akademię robotnicy fabryki. 
Sala tonie w czerwieni sztanda­
rów i transparentów.

Akademię zagaił I sekretarz 
podstawowej organizacji partyj­
nej tow. Marian Zawadzki.

Z uwagą słuchali zebrani przed­
stawiciela KM PZPR tow. Węzier 
skiego, gdy mówił o znaczeniu Re 
wołucji Październikowej i jej wo 
dzach Leninie i Stalinie, o wspa­
niałym rozwoju Kraju Rad, o hi­
storycznym zwycięstwie narodu 
radzieckiego nad hitleryzmem, 
które dało Polsce wolność i nie­
podległość.

Omówiwszy osiągnięcia Polski 
Ludowej w realizacji Planu 6- 
letniego tow. Węzierski stwier­
dził, że wzorując się na doświad­
czeniach Związku Radzieckiego po 
konamy wyłaniające się na na­
szej drodze trudności, podobnie 
jak pokonali je ludzie radzieccy 
i podobnie jak oni zbudujemy soc­
jalizm.

Po przemówieniu tow. Węzier- 
skiego na sali długo rozbrzmiewa 
ły okrzyki na cześć Związku Ra­
dzieckiego, WKP(b), tow. Bieruta 
i Generalissimusa Stalina.

Z kolei dyrektor fabryki tow, 
Olejniczak podsumował wyniki 
Czynu Październikowego załogi 
zakładów im. W. Wróblewskiego. 
W Czynie tym uczestniczyło 95 
proc. załogi. Gdy dyrektor od­
czytywał wyniki uzyskane przez

robotnika placowego Juliana No­
gę, który postanowił przy zała­
dunku i wyładunku węgla prze­
kroczyć w październiku normę 
o 100 proc., a przekroczył ją o 
109 proc., zebrani powstali z 
miejsc i urządzili przodowniko­
wi Czynu Październikowego burz 
liwą owację.

Meldunki o zwycięskiej reali 
zacji zobowiązań ku czci 34 rocz­
nicy Rewolucji Październikowej 
w poszczególnych działach fabryki 
przyjmowano gorącymi oklaska­
mi.

Z entuzjazmem przyjęli m. in. 
zebrani meldunek, że czwórka spa 
waczy tow. tow.Leszczyński, Cie­
ślik, Szulist i Wawrzyniak reali­
zując swoje zobowiązanie wymie­
nili przewody w rafinerii umoż­
liwiając załodze tego oddziału 
przekroczenie miesięcznego planu 
produkcyjnego 0 16,2 proc.

Długa jest lista meldunków o

przedterminowym wykonaniu zo­
bowiązań. ZMP-owcy, kobiety, in­
teligencja techniczna zwycięsko 
zrealizowali wszystkie zobowią­
zania krótkookresowe oraz część 
zobowiązań długookresowych.

Wielu spośród racjonalizatorów, 
przodowników pracy i Czynu Paź 
dziernikowego, techników, inży­
nierów, brygadzistów, kierowni­
ków oddziałów otrzymało dyplo­
my uznania za socjalistyczny sto­
sunek do pracy i osiągnięcia uzys 
kane w III etapie współzawod­
nictwa. Kilkudziesięciu robotni­
kom przyznane zostały wartościo­
we nagrody.

Uroczysta akademia zakończy­
ła się odśpiewaniem Międzynaro­
dówki.

W bogatej części artystycznej wy 
stąpił zespół miejscowy oraz ze­
spół Technikum Przemysłu Spo­
żywczego w Gdańsku.

(K.P.)

Deszcze zwiększyły widoki na urodzaj
W pierwszych dniach listopada 

nastąpiła nareszcie długo oczekiwa 
na zmiana pogody. Na Wybrzeżu 
— tak samo jak w caiym kraju — 
spadły pierwsze po długotrwałej 
suszy deszcze. Jak informuje Pań 
stwowy Instytut Hydrologiczno - 
Meteorologiczny, należy oczekiwać, 
że w ciągu najbliższych dni ten 
stan pogody będzie się utrzymy-

Ł f f a n o t n  tł  B & C

Rzetelne rady" zdrajców i bankrutówn
Rozpłakała się londyńska dusza 

BBC nad losem wsi polskiej. „Ty 
rania władców komunistycznych“ 
pozbawiła chłopa polskiego „nie­
zależnej i rzetelnej informacji“ . 
Trzeba stanowczo „zapełnić tę 1« 
kę“, trzeba na gwait stworzyć 
ośrodek, który udzieli chłopom 
polskim „rad i wyjaśnień“.

I BBC stworzyło taki ośrodek. 
W audycjach londyńskiego radia 
znajdujemy specjalny „program 
dla rolników". Posłuchajmy więc 
owych ' ,rad i wyjaśnień“ — 
„rzetelnych, niezależnych i zba­
wiennych“.

Posuch? - tytuł do drwin
W roku bieżącym nawiedziła 

Polskę nie notowana od 1862 r. 
— od blisko 90 lat — posucha. 
Wskutek posuchy w niektórych o- 
koiicach kraju źle obrodziły karto­
fle. Skorzystały z tego elementy 
kulacko - spekulanckie na wsi i w 
mieście i jak te hieny które zwą- 
chaiy ięr, zaczęły śrubować ceny 
na kartofle, żądając gdzienieg­
dzie 120 zi za metr.

Posuchę odczuł robotnik i inteli 
oni pracujący w mieście. Odczul 

;ą mało i średniorolny chłop na 
wsi, gdyż pogorszyła .¡ego sytu­
ację paszową. Posucha stała się 
źródłem dodatkowych trudności - w

wielu dziedzinach naszego życia 
Toteż partia i rząd zabrały się e- 
nergicznie do akcji zaradczej, że­
by złagodzić trudną sytuację apro 
wizacyjną ludności.

Jak zareagowali „opiekunowie“ 
chłopów polskich z BBC na klęskę 
posuchy? Może drgnęło w nich ich 
rzekomo polskie serce? Może na 
wzór robotników i chiopów nie­
mieckich z NRD, którzy pośpie­
szyli nam z natychmiastową porno 
cą i przysłali do kraju 100 tys. 
ton wyborowych ziemniaków, wy­
stąpili oni również z inicjatywą 
pomocy?

O, nie! Dla panów z BBC .po: 
sucha była tytułem do drwin i 
radości. „Przyroda wyplatała fig 
la komunistycznym planom“ — 
zadrwili oni z ludności polskiej.

Tak zareagować . mógł tylko nik­
czemnik, degenerat wyzuty z u- 
czuć ludzkich i wróg narodu pol­
skiego.

Ale „triumf“ BBC jest bezpod­
stawny. Energiczna akcja partii 
i rządu doprowadziła szybko do 
opanowania położenia, do ostre­
go osadzenia spekulacji, do za­
cieśnienia sojuszu robolnirzo - 
chłopskiego i dziś na ogól trud­
ności ziemnia zane mamy juz po­
za sobą. A bezczelne drwinkl, na 
które pozwoliła sobie BBC wobec 
kieski posuchy, odsłoniły tylko je

szcze raz jej zdradzieckie oblicze 
obcej, wrogiej, sprzedajnej agen 
tury imperialistycznej.

Legenda o kartoflu 
na stole chłopskim

Słuchamy dalej: „A  czy też nie 
wiedzą panowie aktywiści, że w 
Polsce Ludowej kartofel jest wciąż 
najważniejszym gościem na stoie 
chłopskim“.

Ano, zapytajmy samych chłopów 
mało i średniorolnych: jak to rze­
czywiście jest dziś z tym kartoflem 
na stole? Parskną śmiechem w 
twarz igarzom z BBC.

Tak było kiedyś, w okresie mię­
dzywojennym, kiedy panowie, któ­
rzy obecnie produkują się na fa­
lach BBC i ich mocodawcy rzą­
dzili krajem. Wówczas rzeczywiś­
cie codzienną potrawą chłopa by- 
io: na śniadanie — zalewajka 
ziemniaczana, na obiad — drugi 
raz ziemniaki, na kolację — zno­
wu ziemniaki. Maiorotny, a często 
i średniorolny chiop miai chleb do 
Nowego Roku, a później był giód. 
Niejeden chłop jadł ‘zupę z po­
krzyw: mięso jadł maiorolny dwa 
razy do roku — na. Wielkanoc i 
Boże Narodzenie. Kurę jadi, kie­
dy albo kura była chora, albo 
chiop byi chory.

Dzisiaj konsumeja artykułów
spożywczych niepomiernie wzrosła 
na wsi: mięsa wołowego i wieprzo 
w.ego chiopi spożywają o 46 proc. 
więcej niż przed wojną, pszenicy 
- -  o 21 proc., żyta — o 10 pro,-. 
Wzrosła konsumeja mleka; jaj i-

innych artykułów na wsi. A poza 
tym — przespacerujcie się po na­
szych PDT w stolicy i dużych mia­
stach -wojewódzkich ł przekonacie 
się, jaki olbrzymi procent kupują­
cych stanowi ludność wiejska.

Kartofel na stole chłopskim — 
owszem, ale obok mięsa, iluszczu 
i innych artykułów rolnych.

Kto to są panowie 
„obrońcy“ chłopów?
Na zakończenie jedna uwaga: 

czy wiecie mało i średniorolni 
chiopi, kto to tak ubolewa nad wa 
szym losem? Kto tak plącze nad 
tym, że pozostał wam tylko karto­
fel na stole i ten chce wam zra­
bować „komunistyczna tyrania“ ? 
To w serdecznej trosce o was nie 
śpi po nocach były prezes Banku 
Handlowego pan August Zaleski, 
pan hrabia Raczyński, były amba­
sador sanacyjny przy Hitlerze pan 
hrabia Lipski, wielki obszarnik — 
pan hrabia Hutten-Czapski, dwaj 
bywalcy nocnych lokali i torów 
wyścigowych pan hrabia Bor-Ko- 
morowski i pan baron Władysław 
Anders oraz tuzin innych hrabiów 
polskich i wielkich panów. To w 
ich interesach przemawia BBC.

Chłopi polscy, ci do których do 
trą owe „niezależne wyjaśnienia 
i „rzetelne rądy“ BBC. pomyślą o 
nich słusznie: niezależne one są 
— aie od prawdy i służbę one pel 
nią rzetelnie — ale w interesie wy 
mienionych panów, ich czeladzi i 
ich imperialistycznych rozkazo 
dawców anglosaskich.
I JERZY NAWROT

wał. Pogoda będzie nadal pochmur 
na, z niewielkimi opadami.

Już pierwsze po długotrwałej su­
szy opady wywoiaiy radość wśród 
chiopów na wsi Wybrzeża.

Stanisław Modrzejczyk, małorol­
ny chłop z gromady Górki (pow. 
gdański) mówi: „Baiem się tro­
chę, że to com obsiał w paździer­
niku — przepadnie, bó to ani kro­
pelki deszczu nie byio. A teraz spra 
wa będzie inna, bo te 2,5 ha, jakie 
obsiałem, już wzeszły i na pewno 
dadzą plony niezgorsze. Zabiorę się 
teraz do orek zimowych, żeby na 
wiosnę szybciej i lepiej obsiać 
resztę ziemi. Przedtem nie mo­
głem orać, bo grunt b y i, twardy, 
koń nie, mógł ciągnąć. Obecnie zie­
mia trochę zwilgotniała i można 
już orać“ .

,Nic na razie nie obsiałem tej 
jesieni — opowiada średniorolny 
chiop Maciej Janiak z gromady 
Mikołajki. — Posucha była taka, 
że myślałem sohie: „Pewnie nic się 
nie urodzi, jeżeli teraz będę siał. 
Lepiej poczekam z siewem do wio­
sny, kiedy ziemia będzie wilgot­
na“ . No ale teraz to się poprawiło. 
Niewielki na razie deszcz, ale 
zawsze deszcz i myślę, że jeszcze 
trochę potrwa. Więc postanowiłem 
3 ha obsiać jeszcze teraz, a potem 
zabrać się do orek pod zasiewy 
wiosenne“.

Również na terenie PGR-ów opa 
dy znacznie uiatwiiy sytuację 
Dyrektor zespołu Lisewo tow. Tom­
czyk stwierdza, że w poważnym 
stopniu zażegnano niebezpieczeń­
stwo zniszczenia zasiewów jesien­
nych na skutek suszy, jaka pano­
wała dotąd. Widać to zwłaszcza na 
działkach obsianych systemem krzy 
żowym. Jeszcze w okresie suszy zbo 
że dobrze wzeszło na tych dział­
kach, co świadczy o tym, że siew 
krzyżowy daje większą gwarancję 
urodzaju nawet w warunkach po­
suchy. Obecnie w zespole Lisewo 
przewidują, iż plony z dziatek u- 
urawionych systemem krzyżowym, 
będą o 12 -  15 proc. większe, niż 
na innych działkach, gdzie stoso­
wano siew rzędowy- (K)
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Nq cześć 34 rocznicy Rewolucji Październikowej

Trójmiasto przybiera odświętną szatę
Dekoracja świetlicy

Jesteśmy w przededniu 34 rocz 
ijcy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Mieszkańcy trójmiasta, 
T  pracownicy portów, stoczni, 
•óżnych zakładów pracy i insty- 
tUcji, profesorowie, i studenci wyż 
S2.ych uczelni, młodzież szkolna — 
Mtają ją nowymi osiągnięciami w 
iracy, przyśpieszeniem realizacji 
zadań Planu 6-letniego. Na uro- 
C2ystych akademiach, które odby- 
"’aJą się już: od kilku dni, dumnie 
Rozbrzmiewają radosne meldunki 
0 wykonaniu podjętych zobowią­
zań.

Uroczyste akademie
w  Gdyni i Sopocie

W dniu dzisiejszym odbędą się 
w Gdyni i Sopocie uroczyste 
akademie miejskie, poświęcone 
34 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

W Gdyni akademia miejska od­
będzie się o godz. 16.30 w bogato 
Udekorowanym teatrze, a w So­
pocie — o godz. 17.00 w auli Gim 
nazjum im. Bolesława Chrobrego, 
Przy ul. Książąt Pomorskich.

Na uroczysty dzień zdobi się od 
wczoraj intensywnie całe trójmia­
sto. Na ścianach hal fabrycznych, 
na frontonach domów ludzie pra­
cy rozwieszają pasy czerwieni, 
transparenty z lasłami walki o 
pokój i Plan 6-letni. W świetli­
cach zakładów pracy trwają jesz­
cze ostatnie przygotowania do u- 
roczystych zebrań załóg, jakie od 
będą się dziś i jutro. Biura per­
sonalne przygotowują listy przo­
dujących pracowników, a biura fi­
nansowe —  wykazy premii dla 
nich. W przedsiębiorstwach i in­
stytucjach stukają maszyny wypi­
sujące listy pochwalne i dekrety 
awansowe. Ze świetlic dobiegają 
melodie pieśni, słychać tupot nóg 
tancerzy, przygotowujących się do 
występów artystycznych.

W Wojewódzkim Zarządzie Prze 
mysłu Terenowego przy ul. Grun­
waldzkiej we Wrzeszczu —  praco 
wniey gorączkowo dekorują salę, 
w której odbędzie się uroczysta 
akademia.

Przybiera ona coraz piękniej­
szy wygląd. Członkini ZMP Ta­
mara Bajraszewska wykonuje z 
papieru olbrzymie cyfry, które na 
stępnie umocowuje na czerwonym 
płótnie. Wkrótce utworzą one dwie 
daty: 1917 - 1981. Janina Kozak 
dekoruje okna i stół prezydialny 
doniczkami kwiatów. Ich koledzy 
Kazimierz Zajezyk, Maria Golska 
i Hanna Wrońska rozwieszają 
transparent, na którym widnieje 
napis: „Niech żyje Wielka Rewo­
lucja Socjalistyczna“’.

Kolejarze artystycznie udeko­
rowali dworzec główny w Gdań 
sku. Na wieży dworca widnie­
ją z daleka oświetlone jaskrawo 
daty „1917 — 1951“ . Przed dwór 
cem moc czerwonych szturmó- 
wek. Odświętnie wygląda także 
gmach „Orbisu“ naprzeciwko 
dworca.

We Wrzeszczu bogatą dekoracją 
wyróżnia się siedziba Wojewódz 
kiego Przedsiębiorstwa Komuni­
kacyjnego Gdańsk-Gdynia. Szero-

WystiEwn prasy radzieckiej w ZB-3

o o c z r r r
*  Zakładach PKP Nr 15

W ramach obchodu Miesiąca 
pogłębienia Przyjaźni Polsko -  
Radzieckiej koło TPPR przy Za
gadach Naprawczych PKP Nr I 

zorganizował szereg odczytów, 
Wączonych z wyświetlaniem fil­
mów.

Ostatnio wygłoszony został 
Wczyt p. t. „Ludy dalekiego 
•¿Schodu w walce o socjalizm“ . 
f °  odczycie wyświetlono film 

„M ongolia w ogniu“ .
2  ciekawością wysłuchali nie­

dawno kolejarze z Zawisła in fe­
k u ją ce g o  odczytu tow. Kowal­skiego —  kierownika kotlarni o 
budowie parowozów i wagonów'
* ZSRR.

B. GRABOWSKI
korespondent.

Stołówkę odnowiono
* o kuchni zapomniano

Ostatnio w olejarni „Oleo“ prze 
Powadzono remont stołówki. Kie- 
r°Wnictwo zakładu, zlecając wyko­
nanie prac, zapomniało jednak o 
Wn, że należałoby również prze-

kie pasy czerwonego płótna zwi­
sają tu przez całą wysokość bu­
dynku. Na ich tle umieszczono j  
portrety Lenina i Stalina.

| Barwny wygląd przybrały wczo 
| raj gmachy szkół gdańskich.
| Szczególnie piękną dekorację j 
przygotowali uczniowie szkół za­
wodowych, mieszczących się w ba 
rakach w pobliżu teatru przy ul. 
Rokossowskiego. Przedstawia oria ! 
fragment murów kremlowskich z 
wieżą, na której szczycie czerwieni: 
się pięcioramienna gwiazda.

Pracownicy placówek uspołecz­
nionych pomysłowo ozdobili w i- j 
tryny sklepowe. Wśród czerwieni j 
i kwiatów widnieją wszędzie (por- j 
trety wodzów Rewolucji Paździer- i 
nikowej.

Podobnie odświętny wygląd za-1 
częły również od wczoraj przy-1 
bierać Gdynia i Sopot.

W Gdyni szczególnie pięknie! 
przystrojono gmach teatru, w któ 
rym odbędzie się w  dniu dzisiej- ! 
szym uroczysta akademia*.

W poszczególnych dzielnicach 
robotniczych miasta trwają oży­
wione przygotowania do zabaw 
ludowych. Odbędą się one w  dniu 
7 bm. w  świetlicy „Paged“ na 
Obłużu, w szkole Nr 8 w  Orło- 
wie i w innych punktach. (Kar.)

Świetlice zaMadóui pracy trójmiasta przygotowują trę do obchodu 34 
'tiry V  ielkiego Października.

A« zdjęciu: pracownicy, budowlani — Janina Ingielewicz, Jan PmttbwM 
i cieśla Zygmunt Nuiyński dekorują świetlicę, w której odbędzie tię nfr

dem ut.

ar t n a m & t r a u / s i u j & i n

E ta ty  „ n n  w y ro s i“  w  Z B M
zablokotnały ponad milion złotych

W każdej instytucji — w każdym 
| zakładzie pracy hasłem dnia powin 
|j|f być walka z marnotrawstwem, 
¡likwidacja zbędnych wydatków, o- 
; graniczenie do minimum kosztów 
| administracyjnych i wprowadzenie 
jak najostrzejszej dyscypliny firian- 

; sowej.

etatów wykonano w 92,3 proc. czy-; milionów ziotych, 
1 nie zatrudniono 7,7 proc. przewi j niedbalstw. 

dzianych pracowników.
leżące wskutek 

a i złego planowania 
bezczynnie, wycofane z funduszów

M 3 »

Powadzić remont kuchni, która 
2najduje się w antysanitarnym sta 
tie.

Nieporządki w kuchni budzą za­
le ż e n ia  caiej załogi Robotnicy 
Wracali się już w tej sprawie do 
Oferenta BiHP ob. Uznańskiego,

bezskutecznie.
Czas wielki, aby w kuchni zapa- 

^Waia niezbędna czystość.
G. LEWIŃSKI 

korespondent

U świetlicy ZB Nr 3 otwarta została wystawa prasy radzieckiej. Wokół em­
blematu Związku .Radzieckiego ułożono pomysłowo dziesiątki gazet i tygodni- 
ków ZSRR, cieszących się wielkim zainteresowaniem czytelników polskich, 
Au zdjęciu: robotnicy budowlani Gdańska przeglądają z zainteresowaniem 

eksponaty wystawy.

włączone do obiegu plenięż.

( d ) .

przodującym  przedsięb iorstw em
komuailkacyfnym w Polsce
_ Zaioga Wojewódzkiego Przed­

siębiorstwa Komunikacyjnego 
Gdańsk — Gdynia od kilku już 
lat uczestniczy w międzyzakłado­
wym współzawodnictwie. W pierw 
szym etapie współzawodnictwa za 
jęła ona iV miejsce, w następnym 
zaś — drugie, za przodującym 
przedsiębiorstwem w Katowicach.

Zdobycie II miejsca zmobilizo­
wało pracowników WPKGG do 
zwiększenia wysiłków. Podczas 
uroczystości wręczenia sztandaru 
przechodniego przodującemu przed 
siębiorstwu komunikacyjnemu z 
Katowic, przedstawiciele WPKGG 
przyrzekli wówczas w imieniu za­
łogi energicznie walczyć o zajęcie 
pierwszego miejsca w III etapie 
współzawodnictwa, obejmującym 
pierwsze półrocze br.

Przyrzeczenia swego robotnicy 
i pracownicy WPKGG dotrzy­
mali. W III etapie zakłady ko­
munikacyjne w Gdańsku wysu­
nęły się na czoło i zajęły pierw­
sze miejsce, przed Katowicami i 
Wrocławiem
Uroczyste wręcąenie- sztandaru 

przechodniego zwycięskiej załodze 
odbyło się w ubiegłą sobotę, w 
auli Szkoły Muzycznej przy. ul. 
Partyzantów we Wrzeszczu. W 
uroczystości udział wzięli: przed­
stawiciele partii, Ministerstwa Gos 
podarki Komunalnej, CRZZ, Za­
rządu Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Gospodarki 
Komunalnej, Prezydium WRN i 
MRN w Gdańsku oraz reprezen­
tanci zakładów komunikacyjnych 
ze wszystkich miast Polski.

Czy przedsiębiorstwo na tym ucier , 
piało? Bynajmniej —- istniejący a -j n!westycyJr)ych 
parat administracyjny w zupełności i Przynosi to olbrzymie szkody 
wywiązuje się ze swoich zadań, naszej gospodarce. Należy im więc 

. , . . i Na ogół w biurach nie ma zaległo jak najrychlej zapobiec. Uwiezione
jednym z przejawów marnotraw- ści, nie ma godzin • nadliczbowych, i kapitały powinny być jak najszvb-

Świadczy to, że planowano etaty I ciei 
„na wyrost“, na wszeiki wypadek, hego. 
nie licząc się z tym, że zablokuje!
to poważne kwoty. W podstawo--------
wym, dziale — księgowości zbiór- j 
czej ZBM pracuje 6 osób na prze- ! 
widzianych 8. W wydziale dyrekto i 
ra administracyjnego jest niewyko-'rży sianych 12 etatów, w grupach ! --------- •
uposażenia od 4 do 7. Biuro ZB-21 TEATR w i e l k i  
dysponuje 9 wolnymi etatami. Po­
dobnie jest i w innych odaziaiach 
ZBM.

Ogółem w administracji ZBM teatr kameralny w Sopocie -  
w roku bieżącym nie wykorzysta I godz. uuo — „śluby panieńskie“ 
no 106 zaplanowanych etatów, 
płatnych przeciętnie po 900 zł 
miesięcznie, to znaczy że zamro

..., r. . j -
i siwa, które należy jak najszybciej zii 
kwidować,, jest zablokowanie przez 
różne przedsiębiorstwa, olbrzymich 
sum wskutek planowania etatów 
personalnych „na wyrost“ . ,

Przykładem takiego marnotraw­
stwa może być administracja Zjed­
noczenia Budownictwa Miejskiego 
w Gdańsku. W instytucji tej plan

'C .e a tr y
W' GDAŃSKU —

nieczynny.
TEATR D RAM ATYCZNY W  GDYNI —

godz, 20 — „Moralność pani Dul- 
skiej“ .

*1Zamówienia na druk ogłoszeń

w „ G ł o s i e  W y b r z e ż a “
oraz wszelką korespondencję w sprawach
ogłoszeniowych należy przesyłać wyłącznie
na adres
BIURO OGŁOSZEŃ R. S. W. „ P R A S  A“
Gdańsk, Targ Drzewny 3—7
tel. 335-80, 335-61-5 wewn. 22.
Wysyłanie zamówień na adres redakcji lub 
PPK ..Ruch'' jest nie wskazane, gdyż utrudnia 
i opóźnia wykonanie zleceń. 1719/K

PRACOWNICY POSZUKIWANI

I g Ł O S Z R N I A  D R O B N E
^GUBIONO kartę meldun- I ZGUBIONO 

5̂°Wą wystawioną przez'*,**«» wystawioną 
jJ^zydium Gminne.i Rady 
"¡•rodowej Tczew-Wieś na 
*^Z\visko Jerzy Woźniak. 

Bazylego urodzony 12. 
1933, zamieszkały w 

^Jączkowie, pow. Tczew- 
P-1107

*GUB!ONO książeczkę woj­
uj*0^ a wystawioną przez 
s,- K. R Gdynia r.a nazw! 
„f0. Hewelt Edmund. Goś- 
1CiUO. P-U03

R o b ion o  zaświadczenie 
"'»•j felp3!racii wojsko-
*regOrczyk Wacław

S-m o

poświadczenie 
obywatelstwa wystawione 
prftz Starostwo Morskie“ 
Wejherowo na nazwisko 
Demitrok Grzegorz, Rumia 
ul. Dębogórska 65 oraz kwo­
tę zł 135. P-1116

ZGUBIONO w  dniu 8710 
1951 kartę meldunkowa wy 
stawioną przez Biuro Mel­
dunkowe Skórcz na nazwi­
sko Rajmus Kazimierz. 
Skórcz. P-llll
ZGUBIONO legitymację Zw 
Zaw. Nr 118861, kartę rowe­
rową, dowód osobisty, kartę 
zameldowania na nazwisko 
Senske Franciszek, Sianki 
Jodłowa M-» fi-iiii

Kobiety do skubania gęsi przyjmiemy. Praca 
po okresie nauki na akord. Stołówka na miej­
scu. Zamiejscowym zapewniony nocleg. Tuczar- 
nia Drobiu Na Zaspie, tel. nr 4-23-40. 1741/K

Stałych pracowników z rodzinami: 3 kowali, 3 
chiewmistrzy kwalifikowanych, 3 magazynierów, 
1 kalkulatora oraz 15 rodzin robotników rolnych 
i 10 traktorzystów przyjmie od zaraz Zarząd Ze­
społu PGR Waplewo, pow. Sztum, poczta Stary 
Targ, woj. gdańskie. Oferty prosimy składać na 
adres: Zespól PGR Waplewo, poczta Stary Targ, 
pow. Sztum, stacja kolejowa Waplewo Wielkie. 
Warunki według układu zbiorowego. 1672/K 
6 tokarzy, 1 frezera, 10 ślusarzy, 4 pracowników 
niewykwalifikowanych, 1 technika mechanika, 
kalkulatora ze znajomością obróbki maszyno­
wej zatrudni od zaraz Gdańska Fabryka Maszyn 
i Odlewnia Gd. Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka Nr 216 
Warunki dobre do omówienia w Biurze Perso­
nalnym. 1735ĆK
Główny księgowy potrzebny od zaraz. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia przyjmuje kier. personalny Powiatowego 
Zakładu Mleczarskiego w Lęborku, ul. Curie 
Skłodowskiej 3 godz. 8 — 15. 1732/K

ZGUBIONO kartę meldun­
kową. Nazwisko Witkowska 
Zoila. Znalazca proszony 
jest o zwrot. P-IU2
UNIEWAŻNIA SIE piecząt­
kę wydaną przez GSS Gdań 
ska Spółdzielnia Magazyn |m 1 
Rzeźnia, R UD ław«

ZGUBIONO oparcie od ka­
napy. obicie zielone w kwia 
ty na trasie Wiślinki — 
Bogatka. Zwrot za wynagro 
dzeniem Gdańsk, Krosna 8 

Maneikowski Bronis- 
H-U09

Zwycięstwo WPKGG nie jest 
przypadkowe. Jak wynika z refera­
tu dyrektora WPKGG tow. Cza­
chorowskiego, pracownicy przedsię 
biorstwa osiągnęli je wyifajną pra­
cą na każdym odcinku. Liczba 
uczestników zakładowego współza­
wodnictwa pracy wzrosła w porów 
naniu z tym samym okresem r. ub. 
w bardzo znacznym stopniu. Dzię­
ki częstym naradom wytwórczym, 
inicjowanym przez radę zakłado­
wą, usprawniono znacznie organi- 
zację pracy, opierając ją na ścisłym 
przestrzeganiu harmonogramów. 
Do znacznego podniesienia wydaj­
ności pracy przyczyniło się szko­
lenie ideologiczne ł zawodowe 
pracujących, podniesienie dyscypli­
ny pracy oraz poprawa stanu bez­
pieczeństwa i higieny w warszta­
tach.

Duży sukces osiągnęła zaioga w 
walce o oWiiżkę kosztów własnych, 
które w porównaniu z I półro­
czem 1950 r. zmniejszyły się o 
26 proc. Dzięki właściwej konser­
wacji wozów i naprawom profilak­
tycznym wzrósł wydatnie wskaź­
nik wykorzystania taboru (z 0,64 
do 0,82). Zwiększyła się również 
liczba pomysłów racjonalizator­
skich i nowatorskich, których rea­
lizacja przyniosła WPKGG setki 
tysięcy zł oszczędności.

Osiągnięcia załogi na poszczę 
gólnych odcinkach pracy przy­
czyniły się do usprawnienia ko­
munikacji miejskiej, dzięki cze­
mu przewieziono o 18,3 proc. 
więcej pasażerów, aniżeli w 
pierwszym półroczu 1950 r.
Wśród czionków załogi na wy­

różnienie zasługują przede wszyst­
kim: tokarz Bolesław Martuszew- 
ski, motorowy Leonard Nagrabski, 
konduktorzy Franciszek Pfeifer, 
Stanisław Gajak, Jan Wróblewski, 
brygadziści z warsztatów — Piotr 
Dec, Franciszek Kogusinski ł Sta­
nisław Szymański, konduktorka 
Maria Jaworska, ślusarz Franci­
szek Stoba i wieiu innych.

Wszyscy przodujący pracownicy 
otrzymali wysokie premie pienięż­
ne. Ogółem nagrodzono premiami 
w wysokości od 160 do 500 zł 34 i 
osóbw i K,

żono przeszło milion zł.
A milion złotych, to możliwość

“Kina
GDANSK
„Bajka“  we Wrzeszczu — 

ła“ , godz. 17. 19 1 21.'
„Wielka si-

„j-lo-

wyprodukowania setek tysięcy cegieł,, ,
wielkich ilości cementu, to zmarnowa “ZMIOWiec we Wrzeszczu ~  "wiel‘  
na możność wybudowania wielu 
nowych izb mieszkalnych!

Nie tylko ZBM zablokowało tak 
dużo kwoty wskutek niewłaściwej 
polityki personalnej.

Jak wynika ze sprawozdań Naro 
dowego Banku Polskiego w Gdań­
sku niewykorzystane etaty istnieją 
\y wielu innych przedsiębiorstwach, 
lak np. w jednym tylko miesiącu 
wrześniu niepotrzebnie zablokowała 
w ten sposób Stocznia Gdańska 
49.000 z{., DOKP — 25.000 zł., a 
Dyrekcja Przemysłu Terenowego 
-  13.000 zł.

Przykładów takich można podać 
wiele, gdybyśmy obliczyli sumy za 
blokowane w skali rocznej w Gdań 
sku we wszystkich przedsiębior­
stwach, to uzyskalibyśmy dziesiątki

„ S z t u k a  u j  Z S R R “

Wystawa w Muzeum Pomorskim
Muzeum Pomorskie w Gdań- _____  ____.... __ _______

Sku zorganizowało Z okazji Mie- czasu," 5.05 — Wiadomości poranne

ka slla", godz. 18. 18 1 20-
„Murynarz“  w Nowym Porcie —

nor i sława", godz. 18 i 20.
„Polonia" w Oliwie — „Na odsiecz 

Carycyna", godz. 16, 18 1 20.
SOPOT
„Bałtyk“  — „wielki obywatel", II se­

ria, godz. 17,30, 19 1 21,30.
„Polonia" — „Moja miła", godz. 16, 

18 i 20.
GDYNIA
„Atlantic“ — „Antoni Iwanowicz gnie­

wa się“ , godz.. 16.30, 18.30 1 20-30.
„Goplana“  — „Kutuzow", godz. 16, 18 

1 20.
„Warszawa“ — „Wielki obywatel", U 

seria, godz. 16, 18 1 20.
„Promień“  w Chylonii — „Syn puł-
i ku", godz. 18 i 20.
„Neptun" w Orłowie „Opowieść « 

prawdziwym człowieku“, godz. Ił 
i 20.

'’Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na dzień 7 listopada 1951 r. (środa) 
na fali 330

5.00 — Gdańsk 
chwila muzyki

wita słuchaczy — 
lok, 5.05 _  Sygnał

siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol 
sko -  Radzieckiej wystawę p.t. 
„Sztuka w ZSRR“ .

5,10 — Koncert, 5.50 — Komunikat
PIHM-u dla rybaków, — lok. 5,55 — 
„Pleśni o braterstwie", 6.00 — Pro­
gram dnia. 6.15 — Gimnastyka, 6.13 —• 

W ystawa ukaynip „ Zapowiedź progiamu lokalnegowystawa Ukazuje pizy porno, tok., e.ia -  wiadomości wybrzeża, 
c y  fotografii wybitne dzieła ar. lok., o.so _  Dziennik poranny, 6.50 -  
chitektury, rzeźby i współczesne Me!odie operetkowe. 7.20 — Muzyka, 
go malarstwa oraz przykłady de -7;55 ~  v̂ adomoici poranne s.oo —
koracji scenicznych 

Wystawa otwarta jest: we 
wtorki do godz. 17, w środy, 
czwartki, piątki i soboty od 10 
do 15, a w niedzielę od 10 do 18.

DYŻURY APTEK
* od 3 do 10 bm.

Gdańsk — Apteka nr 3. ul. Rokossow- 
skiego 1 Apteka nr 51, ul. Wałowa 
14b — dyżur dzienny.

Gdańsk-Wrzeszcz — Apteka nr 7. ul 
Grunwaldzka 86

Gdynia — Apteka nr 13, ur.AŚńlrowlej- 
ska 34. -------

Sopot _  Oliwa — Apteka społeczna 
nr 1* w Sopocie. wĄ Rokossowskie­
go 31 1 Apteka Bk 13 w Oliwie, ul, 
x*prów t

Kurs języka rosyjskiego, 11.40 _  Ko­
munikaty miejscowe — lok., 13.15 — 
Komunikat PIHM-u dla rybaków, — 
lok. 13.16 — Rezerwa, 13.25 — Program 
dnia, 13.30 — Muzyka taneczna, 13-45
— Aud. szkolna dla klas V-VII, 14.10
— Fragmenty z oper, 14.30 — Odci­
nek powieści, 14.50 — Koncert, 15.30
— Aud- dla świetlic dziecięcych, 16 00
— Muzyka. 16.20 — Aud. dla młodzie­
ży „W naszej świetlicy“ opr. Bogusław 
Pepel — lok., 16.40 — Radziecka muzy­
ka operetkowa — lok., 17 00 Wiado­
mości popołudniowe, 17.05 — Prozą, 
17.20 — Pleśń o Stalinie, 18.50 — Ra­
dziecka muzyka iilmowa — lok., 19.15
— Codzienny przegląd wydarzeń — 
lok-, 20.15 — Przerwa, 30-30 _  Muzyka. 
20.45 -  Fragment prozy 20-58 — 'Ko­
munikat PIHM-u dla rybaków — 
lok.. 20.58 — Stan pogody, 21.00 — 
Dziennik wieczorny, 21.30 — Muzyk» 
22.00 — Montaż, 22-40 -  Muzyka, 23-30
— Ostatnie wiadomości, 24.00 Ko­
munikat PIHM dla rybaków — lok-, 
M-90 <= Hymn t kjolec »ugycJi»
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JUZ JUTRO ZEJDZIE Z TAŚMY
pierwszy polski samochód osobowy

I r ~ • r 0

Wielka jest hala montowni że-¡brykach, wedle wzorów tych ma.
rańskiej Fabryki Samochodów O- 
sobowych. Ale droga montowane­
go samochodu poprzez tę halę 
dłuższa jest niż każdy z jej wy­
miarów. Dłuższa —  bowiem trzy­
krotnie przebiegać ją będzie sa­
mochód, po .„monoi-elsach“ —  szy 
nacli z podwieszonymi" uchwyta­
mi,- taśmach transporterów, umie 
szczanych na różnej wysokości, 
po drewnianej powierzchni trans 
portera podłogowego, z którego 
droga prowadzi samochód już na 
własnych kołach i o własnych si­
łach wprost na tor doświadczalny.

Stoją na transporterze’  samocho 
dy. Gdy zajrzymy do ich wnę­
trza, czytamy na tabliczce fabry­
cznej numery 0001, .0002, 0003,
0004... To te właśnie maszyny, 
które w dniu uruchomienia żerań- 
skiej fabryki pójdą w świat, na 
szare wstęg-i szos, w wąwozy miej 
skich ulic, niosąc dumnie na mas 
ce nazwę „Warszawa“ i wieść o 
uruchomieniu polskiej produkcji 
samdchodów.

Na tablicy, na której przed o- - 
czyma kierowcy chwieją się wska 
zówki zegarów i przeskakują cy­
ferki licznika, Widnieje jeszcze je 
dna tabliczka; „Licencja ZSRR“ .

Nasza „Warszawa“  bowiem, to 
godzona siostra radzieckiej „Po- 
biedy“ , z tej samej rodziny 
„>1-20“ .

Plan 6-letni przewidział. Zapisa 
no w wykazach i harmonogTa 
mach. Przez niewiele więcej niż 
rok pisał; twardą cegłą, niezłom­
nym żełazobetonem, żelazem konJ 
strukcji i stalą urządzeń, budow- 
rrcrowie Żerania swoje „tak“ w 
odpowiedzi na słowa wielkiego 
planu. A później... pokłócili się z 
planem. N e odpowiadał im. Zm ie­
nili niektóre jego dane. Nie 1 sty 
czifa 1952 r. ruszy żerański kolos! 
lecz w rocznicę Wielkiej Rewolu- 
cj' Październikowej zejdzie z taś-1 
my p erwszą „Warszawa“ . Taki

szyn, jakie stoją w Gorkim w Za 
kładach imlienia Mołotowa i. pro 
dukują bliźniacze naszej „W  ar sza 
wie“ —  „Po»biedy“ . W  tych skrzy 
niach zamknięte są również wy­
tworzone we wspomnianych zakła 
dach części. I tu kryje się rozwią 
zanie rozbieżności! pomiędzy możli 
wym terminem uruichomienia fabry 
ki i terminem prawdziwym. Oto 
mniejsze będą skrzyinie, zawierają 
ce części, skrzynie przybywające 
z dalekiego Gorkiego.,

Jutro, w rocznicę Rewolucji ru­
szy montownia. Za nią w niedłu­
gim czasie zasyczą piaskownice i 
komory lakiernicze lakierni. Za­
wre życiem hala, ,w  której dziś 
czerwienią się miniową farba ko­

mory, mające tryskać farbą i „wy 
chuchać“  nadwozie gorącym odde-i 
chem suszarek. A  później sypnął 
iskrami automatyczne spawarki,1 
których dziesiątki widzimy już na< 
spawalni. Za nimi owe spawarki 
podwieszone, które właśnie dziś, 
pieczołowicie wypakowywane ze 
skrzyń, idą do montażu na miej­
sca ich pracy. Ruszy wytłaczar- 
nia, gdzie stalowe arkusze blachy 
most tylny, mechanizm kierowni­
czy będą już miały krótszą drogę 
niż dziś z Gorkiego. Oto po pro­
stu kilkaset metrów, z innej hali. 
Coraz to bardziej „żerańską“ sta­
wać się będzie nasza „Warszawa“ .

A  więc licencja, pomoc przy bu 
(dowie, maszyny, części samocho­
du, doświadczenie lat i owoc wiel

kich trudów —  tak nazywa się, 
tak waży się na Żeraniu, to co wo 
ła z czerwieni transparentów sło­
wami Prezydenta Bieruta ,jPo- 
moc, przykład, przyjaźń“ .

Z przyjaźni i pomocy ZSRR wy 
rosła fabryka, która rozpoczyna 
w naszej gospodarce narodowej ga 
łąź produkcji, której nigdy nie 
mieliśmy. Z przyjaźni i pomocy 
wyrosły te wspaniałe hale, szybko 
bieżne, precyzyjne maszyny. Z tej 
pomocy i przyjaźni będą od dnia 
Październikowego Święta rodzić 
się setkami i tysiącami zgrabne, 
eleganckie samochody, nazwane i- 
mieniem naszej ukochanej sto­
licy.

I dlatego nie tylko w dniu uru­
chomienia pierwszego działu pro­
dukcji w żerańskiej fabryce, ale 
długo, długo w przyszłości w ser­
cach naszych pozostanie uczucie 
wdzięczności dla naszych radziec 
kich towarzyszy. I dla tych, któ­
rzy tu na Żeraniu dzielą z nami 
trud dni tworzenia. I dla tych, 
którzy z daleka od nas trud swój 
zawarli przez lata w to wszystko, 
co na Żeraniu znaczy „pomoc“ i 
„przyjaźń“ .

JAN DĄBROWSKI

i ^ ^ § 1 1 |  P r z y j a z n ,  p o m o c

i przykład Z.S7ŁR

W bibliotece Akademii Medycznej w Gdańsku studentki i studenci 
korzystają z bogatego księgozbioru radzieckich dziel naukowych.

Na zdjęciu: Edward Moczowski — student Wydziału Lekarskiego z 
zainteresowaniem przegląda radziecki podręcznik chirurgii. Stanisława 
Misiak, córka rolnika z pod Warszawy, ze wsi Strzelew i Bogusław 
Bartkowiak z Inowrocławia — studenci Wydziału Lekarskiego, przeglą­
dają dzieła słynnego uczonego radzieckiego Pawłowa.

m s i  c j r r t ł i w i c r  j z

Marnotrawstwo w zbiornicy
Wojewódzkiej Centrali Odpadków Użytkowych we W rzeszczu

W dniu 6. III. 1951 r. zbiorni­
ca Wojewódzkiej Centrali Od­
padków Użytkowych otrzyma­
ła motopompę pożarniczą z w y­
posażeniem oraz pewną ilość wę

0£»#»0 WiEStoiT.I

ży tłocznych w  celu zabezpie- j 
czenia zbiornicy przed pożarem. 
Sprzęt ten do obecnej chwili ł e - ! 
ży nierozpakowany w drewnia- j 
nej szopie. Nie dokonano jesz

R t E & A K C J t
Jutro rusza Fabryka Samochodów Ci ężarowych na ¡Żeraniu w Warszawie, 

i . .[ Wszystkie taśmy już są w ruchu. Pierwsze wozy przeszły już próbę mon- ,
Wiasnie załoga Żerania postanowi; tażu. Jutro z fabryki na Żeraniu wyjedzie na ulice Stolicy samochód poi- _
ła uczcić 34 rocznicę Rewolucji, j ski m-20 Warszawa.
ni-;u'v,iosv-W . im iA m ,,:™ ;« A  Na «ujęciu: mistrz odcinka Mieczysław Walentowicz 1 monter Janusz Aksa- 
r  ł ; ’ P : !  J4 uiuciiomieme ta-> mitowski przeprowadzają montaż ogrzewacza i chłodnicy.
Dr- . o 54 dni. j CAF - fot. Baranowski
i Aby. na szosę wyjechał samo! , równolegIe dobudow y dalszych 

cnod osobr.wy — trzeba, aby w iejhal dalszyeh oddziałów i warszta 
e przemysmw t w,ele zakładów tów, druga załoga Żerania, już 

I i ’akcyjnych wytworzyło surowjn;e zaj 0g.a budowniczych, lecz ro_ 
tce. trzeba. abv wiele ___ ____ ? _ ____-e i PO.surowce, * » * • .  aby wiele jbotnikÓW . montować będzie samo- 

oaozi-łow i warsztatów fabryki | chody. Coraz to nowe warsztaty i 
wyuonało miliony operacji. ; oddziały iść będa w ruch co;Vaz

ce
oda 
w

Stworzyć te dziesiątki oddzia­
łów i warsztatów, wypróbować j 
maszyny, nauczyć ludzi, którzy ni i 
gdy n;e robili samochodu pracy— | 
to dzieło olbrzyme. Oczywista, j 
że Kie da się ono wykonać w cią j 
gu jednego roku. Dlatego też d o -1 
p ero za dwa lata fabryka Żerań- 
ska produkować będzie wszystkie 
części samochodu.

Jf-k to?  — powiecie. Za dwa 
lata ? A przecież od rocznicy Wiel 
k ej Rewolucji Październikowej 
dzieią nas zaledwie godziny. 
A budowniczowie Żerania obiecali 
uruchomić tego dnia pierwszy 
swój samochód? Czyżby nie prze 
zornie dali obietnicę fantastyczną 
i nieziszczalną? Nie! I tu trafia­
my na najważniejszą sprawę w 
całym zagadnieniu , budowy pol­
skiego samochodu w żerańskim ko 
losie.

Na rampach potężnego magazy 
nu fabrycznego stoją wielkie 
skrzynie. Na wszystkich napisy w 
języku rosyjskim: „Warszawa 
przez Terespol“ . A w skrzyniach 
tych mieszczą się nie tylko ma­
szyny, wykonane w radzieckich fa

pod działaniem wielotonowych 
pras przybierać będą miękkie 
kształty opływowej karoserii. A 
później inna hala zazgrzyta o- 
strzami tokarskich noży, wierteł, 
frezów-.

Do taśmy montażowej silniki,

Ob. E. Ł. — Gdańsk-Orunia. Zgod- 
z obowiązującym ustawodaw­

stwem umowa o pracę z kobietą, bę­
dącą w ciąży, która pracuje w da­
nym zakładzie pracy przynajmniej od 
3 miesięcy, nie może być wypowie­
dziana ani rozwiązana w całym okre­
sie Ciąży oraz w czasie 12 tygodnio­
wej przerwy w pracy, związanej z 
ciążą.

Rozwiązanie umowy o pracę jest 
dopuszczalne tylko z ważnych przy­
czyn lub z  winy pracownicy. Roz-

G  t  O S

12 tys, ludzi oklaskiwało występy ciężarowców radzieckich w Poznaniu
Polacy ustanowili 2 nowe rekordy krajowe

POZNAN. Występ czołowych i Targów Poznańskich rekordową i-1 mi oklaskami. Rekerdzista świata — 
sztangistów radzieckich oraz zawód, lość — ponad. 12.000 widzów. ¡Nowak uzyskał w trójboju olimpij- 
nikow polskich wywołał w Poznaniu I Zawodnicy radzieccy zademonstro skim 422,5 kg (waga lekkociężka),
olbrzymie zainteresowanie, groma-1 wali wspaniały poziom, a ich wystę 
dząc w hali B Międzynarodowych' py nagrodziła publiczność gorący-

Włókniarz (Kraków) i Gwardia (Szczecin)
spadają z I Ligi

Ostatnia niedziela rozgrywek 
o mistrzostwo I Ligi piłkarskiej 
wyłoniła ostatecznie drugą, obok 
szczecińskiej Gwardii, drużynę o -

Sportoiucjj radzieccy udzielają wskazówek 
sportowcom polskim

Podczas pobytu sztangistów radzieckich w Polsce, nasi cięikoalleci ustalili 
17 nowych rekordów Polski w podnoszeniu ciężarów. Sukcesy te zawdzięcza­

ją oni wskazówkom zawodników i trenera drużyny radzieckiej.
Na zdjęciu: czołowy sztangista radziecki, rekordzista świata Nowak udziela 
cennych wskazówek zawodnikowi CW KS Styczyńskiemu. Demonstruje on 

sposób podnoszenia sztangi.

puszczającą I Ligę. Jest nią kra­
kowski Włókniarz, Drugi kandy­
dat do spadku Ogniwo (Bytom) 
dzięki remisowi z Gwardią (Kra 
ków) zdystansował o 1 punkt kra 
kowskiego Włókniarza.

Na miejsce Gwardii (Szczecin) 
i Włókniarza (Kraków) do I Li­
gi wchodzą Budowlani (Gdańsk) 
i OWKS (Kraków), który w de­
cydującym meczu zwyciężył war­
szawską Gwardię (Budowlani za­
pewnili sobie awans już w po­
przedniej rundzie).

Sprawa tytułu wicemistrza I Li 
gi nie została jeszcze rozstrzygnię 
ta. Kandydatami są w  dalszym 
ciągu CWKS i Górnik (Radlin). 
Obie drużyny mają po 27 pkt. 
przy czym CWKS ukończył już 
mistrzostwa, a Górnik ma jeszcze 
do rozegrania zaległy mecz z 
Włókniarzem (Łódź). Zdobycie 
przez Górnika tytułu wicemistrza 
wydaje się być jednak przesądzo­
ne, gdyż drużyna radlińska jedy­
nie w  wypadku porażki różnicą 
conajmniej 4 bramek utraci dru­
gie miejsce na rzecz CWKS.

a Cholin w wadze półciężkiej — 
392,5 kg, Łopatin w wadze lekkiej 
osiągnął 350 kg, a' Roman w kogu­
ciej 290 kg.

Startujący poza konkursem w wa 
dze średniej zasłużony mistrz spor 
tu Duganow ustanowił nowy rekord 
ZSRR w podrzucie, uzyskując 158
kg. Ogłoszenie nowego rekordu pu­
bliczność przyjęła długotrwałymi o- 
klaskami.

Dzięki przyjacielskiej pomocy tre­
nera drużyny radzieckiej Mechani­
ka Polacy pobili dwa rekordy kra­
jowe.

W wadze półciężkiej Sadowski u- 
zyskał w podrzucie 125 kg, tj. o 2,5 
kg więcej od dotychczasowego rekor 
du Dajnowca. Rekord ten poorawił 
następnie Białas, uzyskując 128 kg.

Drugi rekord ustanowił w wadze 
ciężkiej Grabowski w rwaniu. Po­
prawił on rekord Tormina o 3 kg, 
uzyskując 98 kg. Również rekordo­
wy wynik w rwaniu osiągnął w wa­
dze średniej Bek — 90 kg." Rekord 
nie został uznany, ponieważ Bek 
miał 500 gr nadwagi.

wiązanie takie wymaga zgody rady 
zakładowej lub delegata. W razie spo 
ru między pracodawcą, a radą zakła­
dową lub delegatem, strony mogą się 
zwrócić do komisji pojednawczo-roz- 
jemczej przy właściwym obwodo­
wym inspektorze pracy. W zakładach 
pracy, w których nie rfla rady zakła­
dowej lub delegata, rozwiązanie umo­
wy wymaga zgody obwodowego in­
spektora pracy. Decyzje komisji po- 
jednawczo-rozjemczej oraz inspektora 
pracy są ostateczne.

Jednakże rozwiązanie umowy o pra­
cę przez pracodawcę nawet z waż­
nych przyczyn nie może nastąpić w 
okresie 4 miesięcy przed porodem, 
chyba, że zakład pracy ulega likwi­
dacji.

Prawo pracodawcy do rozwiązania 
umowy o pracę z ważnej przyczyny 
lub z winy pracownika gaśnie z u- 
pływem 1 miesiąca od chwili, kiedy 
pracodawca dowiedział się o istnie­
niu ważnej przyczyny lub winy.

Kolegium redakcyjne parowozowni 
Gdynia — Za Ust dziękujemy. Do o- 
publikowania nie nadaje się, ponie­
waż nie piszecie konkretnie o  Wa­
szym zakładzie pracy.

Henryk Wojtkowski, E. Wójcik. — 
Uwagi Wasze przekazaliśmy WPKGG.

Edwin Sikorski, Agnieszka Konkol, 
Wiktor Protasiewicz, Marian Pachnia. 
— W sprawach Waszych interweniu­
jemy.

cze próby odbioru techniczne­
go motopompy, rzekomo z P®' 
wodu przeciążenia pracą samo­
chodu ciężarowego przy prze­
wozie odpadków użytkowych' 
A chodzi tu przecież tylko 0 
jednorazowe przewiezieni 
sprzętu na. ul. Sosnową 
Wrzeszczu, do Komendy Mi«J' 
skiej Straży Pożarnej celem 
konania próby.

Drugim przykładem marno­
trawstwa jest budowa przeci"' 
pożarowego zbiornika betono®'* 
go na wodę, na .co zbiornic9 
wydatkowała poważne kwot?'- 
Zbiornik, wykonany w 70 proc- 
używany jest obecnie do prze­
chowywania starych opon s®' 
mochodowych i odpadków, n®' 
mo że teren zbiornicy jest sl®' 
bo zaopatrzony w wodę.

W marcu br. zbiornica zak®' 
piła barak drewniany cele1» 
ustawienia go w jednej z pl*' 
cówek terenowych. Barak te” 
w  stanie rozebranym leży ®a 
dziedzińcu zbiornicy, bez jakie­
gokolwiek zabezpieczenia 
skutków działania atmosfery®*' 
nego.

Fakty te świadczą, te kiero® 
nictwo zbiornicy nie interes®' 
je  się sprawami zabezpieczeni® 
powierzonego jego pieczy ta*' 
jątku państwowego. Poza ty®* 
należy podkreślić, te k iero"' 
nictwo zbiornicy nie podporze® 
kowuje się zarządzeniom wyć*' 
nym przez organa służby P0' 
żarniczej.

ST. ZAŁĘCfcJ

I Liga piłkarska
1. Gwardia Kraków 32 pkt. st. br. 43:132. Górnik Radlin 27 99 JJ 38:273. CWKS 27 99 37:314. Budowlani Chorz 25 ¡9 0 99 34:235. Ogniwo Kraków 25 9» »> 99 33:316. Unia Chorzów 24 99 99 47:357. Kolejarz W-wa 23 »* 99 99 33:28
8. Kolejarz Poznań 23 »» 99 35:379. Włókniarz Łódź 18 »» 99 99 21:2910. Ogniwo Bytom 16 99 99 99 16:2611. Włókniarz Krak. 15 •„ 99 99 30:42

12. Gwardia Szczecin 2 99 99 17:61

e o ^ a J S W / W A  
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TABELA ROZGRYWEK O WEJ-
SCIE DO I LIG I:

1. Budowlani Gd. 8 pkt. st. br* 13:9
2. OWKS Kraków 8 99 99 99 8:10
3. Gwardia W-wa 6 fł 99 99 14:11
4. Górnik Waibrz. 2 1» 9f 99 6:11

Dzieci pozbawione 
nauki szkolnej

W nowym roku szkolnym, 
wskutek braku lokali szkolnych, 
wiele dzieci w miasteczkach i 
wsiach pozostaję, poza szko­
łą. Tak np. w  gminie Pelplin, 
z braku miejsca w szkole poz­
bawionych jest nauki przeszło 
700 dzieci z miasteczka i oko­
licznych wiosek. Wszelkie sta­
rania u władz o przyznanie fun 
duszów na budowę szjcoły nie 
dały rezultatów. („Gazeta Gdyń 
ska“ z dnia 24. 11. 1937 r.).

Starosta-defraudant
W grudniu stanie przed Są­

dem Okręgowym w Gdyni by­
ły starosta kartuski, członek 
b.BBWR Czarnocki, przeciwko 
któremu sporządzono akt o- 
skarżenia. Akt ten zawiera 50 
stron maszynopisu. Starosta zos 
tał pociągnięty do odpowiedział 
ności za defraudację. Wytocze­

nie procesu odwlekały jedna'5 
wpływowe protekcje. („Gazet® 
Gdyńska“ z dnia 19. 11. 193D-

Bezrobocie wśród 
kolejarzy w Gdańsku

Po zakończeniu robót sezon®' 
wych na kolei władze PN* 
zwolniły ostatnio z pracy ok< °̂ 
200 osób. Zwolnieni znaleźli 
wraz z rodzinami w  obliczu n3 
dzy, gdyż w zimie nie będą 
li znaleźć innej pracy. („Kurie1 
Bałtycki“ z dnia 23. 11. 1937)-

Prześladowanie
komunistów

W związku z nadchodzącą 
c-znicą Rewolucji Październik®' 
wdj władze wzmogły a'cC{, 
przeciwko komunistom. Ost® 
nio przed sądem w Białym5*0 
ku rozpoczęła się rozprawa Prie 
ciwko 18 osobom, oskarżony111 
o działalność komunistyczni'
(„Kurier Bałtycki“ z dnia 1- i  ' 
1937).
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